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Walka o wolność prasy. 
Syndykaty dziennikarzy, wydawcy pism oraz korespondenci zagraniczni 

zwołują na ju t ro zebrania w sprawie nowego dekretu prasowego. 
Prawica i lewica idą łącznie w obronie swobody słowa. 

Sprawozdawca parlamentarny „Re
publiki" (B) telefonuje: 

Wydanie dekretu o represjach praso
wych, którego obszerne omówienie znaj 
<U czytelnicy w artykule wstępnym, wy 
wolało w sferach politycznych, a prze
dewszystkiem w sferach parlamentar-
łjjch i prasowych potężne wrażenie. 

Przedewszystkiem do walki z dekre-
t e m stają organizacje dziennikarskie, tą
pnie ze związkami wydawców pism. 
Tak wiec, już wczoraj odbył walne zgro 
kadzenie związek korespondentów za
granicznych w Polsce. 

Dekret bowiem i do nich się odnosi. 
Wyraźnie powiedziano w nim, że ka

ry pieniężne 1 aresztu stosują się i do au
torów wiadomości, a więc nawet i do 
tych, którzy pracują dla pism poza'gra
nicami Polski wychodzącemu 

Na środę, dnia 10 b. m. zwołane jest 
zebranie zarządu dziennikarzy syndyka 
tu warszawskiego, na które oprócz 

członków zarządu, zaproszono również 
wszystkich wydawców i redaktorów na 
czelnych pism codziennych. 

11 listopada—świętem narodowem 
Wszystkie urzędy państwowe będą nieczynne—Mło

dzież szkolna zwolniona jest od zajęć. * 

W Łodzi nie będzie 
zmian 

na wyższych stanowiskach 
policyjnych. 

. Warszawski korespondent „Repu
bliki" (B) telefonuje: 

W związku z objęciem stanowiska 
Równego komendanta policji państwo
wej przewidziany jest szereg zmian na 
Wyższych stanowiskach, a szczególnie 
w komendach okręgowych. 

Jak się dowiadujemy z ministerstwa 
sPraw wewnętrznych w Łodzi żadne 
i nHany nie są przewidziane. 

Rada ministrów 
zadecyduje kiedy min . Czecho

wi a wygłos i eitspose 
Warszawski korespondent „Repu-

b l | k i " (B) telefonuje: 
Jutro odbędzie się zwyczajne posie-

'kenie rady ministrów, na którem po 
Rozumieniu się z marszałk. Ratajem 
^Padnie ostateczna decyzja, co do ter
enu wygłoszenia expose budżetowego 
p r z e z ministra Czechowicza. 

Warszawa, 8 listopada. 
Pan prezes rady ministrów wystoso

wał do wszystkich ministrów okólnik 
treści następującej: 

W dniu 11 listopada 1926 państwo 
Polskie obchodzi 8-mą rocznicę zrzuce
nia jarzma niewoli i uzyskania pełnej nie 
zawisłości. Data ta powinna na zawsze 
pozostać w pamięci społeczeństwa i 
utrwalić się w umysłach młodzieży, któ 
ra w zaraniu swego życia powinna od
czuć doniosłość tego pamiętnego dn;.a. 
Wobec tego uważam za wskazane zwol 
nić pracowników państwowych od nor

malnego pełnienia funkcji urzędowyck, 
pozostawiając dzień 11 listopada wol
nym od pracy we wszystkich władzach 
i urzędach państwowych. Upraszam Pa
na ministra o wydanie zarządzeń, w ce
lu wykonania niniejszych postanowień 
we wszystkich podległych mu instytuc
jach państwowych, na całym obszarze 
kraju. Jednocześnie proszę pana kierów 
nika min. W. R. i O. P. o polecenie 
zwolnienia młodzieży szkolnej w szko
łach państwowych i prywatnych w tym 
dniu od nauki. 

Samobójstwo Jaracza w Paryżu 
Przeciął sobie arterje i wypił dwa flakony jodyny. 

Paryż, 8 listopada. 
Znakomity artysta dramatyczny te

atru Narodowego, Stefan Jaracz, bawią 
cy tu na wywczasach, targnął się na 
swoje życie. 

Zamachu samobójczego dokonał w 
pokoju hotelowym, przecinając sobie ar
terje nożem od żyletki, poczem wypił 
dwa flakony jodyny. 

Służba hotelowa znalazła artystę le
żącego bez przytomności na łóżku zbro 

czonem krwią. 
Zawezwany natychmiast lekarz 

stwierdził objawy zatrucia, zarządził 
przepłukanie żołądka i dzięki energicz
nym zabiegom uprzedził tragiczne skut
ki desperackiego porywu. 

Stan znakomitego artysty nie budzi 
obaw. 

Przyczyna zamachu .nieznana. Arty
sta odmówił wszelkich wyjaśnień I ujaw 
nicnia powodów rozpaczliwego kroku. 

Tego też dnia odbędzie się posiedze
nie zarządu klubu sprawozdawców par
lamentarnych i wszystkie te instytucje 
po zajęciu stanowiska wobec nowego de 
krętu, starać się będą o przeprowadze
nie dalekoidących zmian. Istnieje rów-
n'eż niezwykła i dawno już niespotyka
na zgodność poglądów w prasie wszyst 
kich kierunków politycznych, która prze 
jawiła się w artykułach ostro krytyku-' 
jących dekret. 

Dziś rano ukaże się w „Robotniku* 
w tej samej sprawie wielki artykuł po
sła dr.Liebermana. Wobec jego że wszy 
stkie dekrety prezydenta muszą być 
przedstawione sejmowi do zatwierdze
nia, już wczoraj, na terenie sejmu czy
niono porozumienia pomiędzy stronnic
twami celem solidarnego wystąpienia na 
plenum. 

Związki zawodowe 
eclw pos łowi Wierzbickiemu. 

^..Warszawski korespondent „Repu-
^ i " (B) telefonuje: 
, W związku z nominacją posła Wierz 
'Ckiego na prezesa komisji opinjodaw-
z*i w sprawach gospodarczych, która 

unkcjonować będzie przy prezydjum 
l ^ y ministrów, centrala związków za
rodowych wystosowała protest, w któ 
h

V l n oświadcza się przeciw tej nomi
nacji. 
D związki zawodowe stwierdzają, że 
^sei Wierzbicki jest wrogiem ustawo-

barii t W a robotniczego i przeciwnikiem 
W J 1 ' 3 kosztów produkcji, jak również 
ą ^atar juszem „Lewjatana" dla walki 

ruchem robotniczym. 

Garibaldi wydalony zostanie z Francji. 
MussjJinl prosi rząd francuski, aby nie wytaczał 

akcji sądowej. 

Paryż, 8 listopada. 
ATE. Policja paryska nie ma zamiaru 

[postawić Garibaldiego w stan oskarże

nia, przekazując jego sprawę prokura
turze, ponieważ działalność jego we 
Francji nie podpada pod kodeks karny 
francuski. Garibaldi prawdopodobnie 
wydalony zostanie z Francji w drodze 
administracyjnej. 

Paryż, 8 listopada. 
ATE. Dzienniki paryskie podają, I i 

Mussolini miał zwrócić się za pośrednie 
twem swoich przedstawicieli dyploma
tycznych do rządu francuskiego z proś
bą, aby władze francuskie powstrzy
mały się od wytoczenia akcji sądowej, 
oraz wydania komunikatu w związku ze 
sprawą Garibaldiego, dopóki władze 
włoskie nie przeprowadzą śledztwa. 

* 
Paryż, 8 listopada. 

ATE. „Ouotidlen" donosi, że rządy 
francuski i angielski mają zamiar przed
sięwziąć wspólne kroki wobec rządu 
włoskiego w związku z ostatnimi po
czynaniami faszystów. 

Jakie taryfy będą 
podwyższone? 

D a l i będzie obradować nad tern 
komi te t ta ry fowy. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Dziś w min. komunikacji odbędzie 

się posiedzenie Komitetu Taryfowego, 
który ma wydać opinję co do tego, na ja 
kie towary ma być podwyższona taryfa 
kolejowa. Projektowane jest nieściąga 

nie podwyżki taryf lub zaitosowanie 
podwyżki niższej, obowiązywać mającej 
od 1 grudnia, na artykuły budowlane i 
wogóle towary tanie, nie znoszące dro
giego przewozu. 

Claude Farrere 
prz bywa do Łodz i 2 6 b. m. 
Warszawski korespondent „Repu 

bliki" (B) telefonuje: ' , 
Jak się dowiadujemy znakomity pi

sarz francuski Claude Farrere, przybę
dzie do Łodzi 26 b. m. i wygłosi odczyt. 

B. minister Gliwic 
jedz ie do Genewy. 

Warsszawa, 8 listopada, 
B. minister przemysłu i handlu, p. 

Gliwitz, udaje się w dniu jutrzejszym 
do Genewy, w sprawach, związanych z 
międzynarodową konferencją ekonomi
czną, oraz do Paryża, w sprawach gos
podarczych i finansowych. 

Paszporty dla dzieci. 
Warsz. koresp. „Republiki" telefonuje 
Ministerjum spraw wewnętrznych w 

porozumieniu z min. skarbu wydało roz
porządzenie, aby odnośne władze wyda
wały paszporty dla dzieci do lat 14-tu 
oddzielnie za zwrotem jedynie należno
ści za książeczkę paszportową. Dotych
czas, jak wiadomo, paszporty dziecinne 
nie były wydawane, a dzieci dopisywa
ne były do paszportów rodziców. 
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Likwidacja strejhu angielskiego. 
Właściciele kopalń przyjęl i propozycje kompromisowe 
rządu.—Istnieje nadzieja, że i górnicy wyrażą swą zgodę 

Londyn, 8 listopada. 
Komitet wykonawczy związku gór

ników powziął dziś rano narady poświę 
cone projektowi porozumienia, oparte
go na umowach okręgowych. Projekt 
ten uzgodniony został w sobotę z poglą
dami obu stron na konferencjach z rzą
dem i opiera się o główne zasady praw
nego porozumienia ogólno-krajowego. 
Przyjmując warunki w sprawie propo
zycji rozstrzygnięcia zatargu w drodze 
porozumienia okręgowego, górnicy wy
sunęli następujące cztery żądania: 

1) utrzymanie zasady ogólno-krajowei 
w sprawie minimum procentowego, 2) 
określenie w poszczególnych okręgach 
wysokości płac odpowiednio do mini
mum kosztów utrzymania w tych okrę
gach, 3) przyjęcie jednolitych metod w 
ustalaniu stosunku wysokości zarobków 
do zysków przedsiębiorców, 4) ustale
nie form przyszłej organizacji ogólno-
krajowei, które] zadaniem byłoby regu
lowanie wzajemnych stosunków pracy 
do przedsiębiorstwa. 

Rząd przedstawił związkom przemy 
słowców te zastrzeżenia, którym nadał 
bardziej określoną formę, wprowadza
jąc zmiany do punktu 4-go. 

Poprawki rządu idą w kierunku za
miany organizacji ogólno-krajowej na 
analogiczne organizacje lokalne, czuwa
jące nad lojalncm wypełnieniem postano 
wień porozumienia. Delegacja przedsię
biorców przyjęła projekt z propozycja
mi rządu, z zastrzeżeniem jednak, że de
cyzja ostateczna w tej sprawie należy 
do lokalnych związków właścicieli ko
palń, do których delegaci zwrócą się z 
propozycją przeprowadzenia rewizji da
wniejszych warunków, uzgadniając je z 
nowym projektem porozumienia okręgo 
wego, jako podstawy przyszłych roko 
wań. W razie zgody lokalnych związ
ków, rząd przyrzekłby górnikom zabez
pieczenie lojalnego wykonywania projek 
tów, którego losy zależeć" będą od posta 
nowień dzisiejszej konferencji członków 
komitetu wykonawczego związku górni 
,ków. 

O uchwałach, powziętych przez ko
mitet wykonawczy związku górników, 
rząd powiadomiony zostanie jeszcze dzi 
siaj wieczorem. 

Londyn, 8 listopada. 
W dniu dzisiejszym pracowało w ko 

palniach 304,333 górników. Od dnia 
wczorajszego liczba pracujących zwięk 
szyła się o 5,875. 

UCHWAŁY GÓRNIKÓW. 
Londyn, 8 listopada. 

Komitet wykonawczy górników na 
dzisiejszem posiedzeniu, trwającem 3 
godziny, rozpatrywał kompromisowy 

projekt rządu. Popołudniu wyniki obrad 
zostały zakomunikowane rządowi na 
Downing — street, poczem premjer Bal 
dwin i komitet węglowy zapoznali się z 
propozycjami właścicieli kopalń. Pomi
mo późnej godziny, rokowania trwały w 
dalszym ciągu. Przedstawiciele górni
ków oświadczyli iż co do kilku ważnych 
punktów nie zostały osiągnięte rezulta-

C A S I N O 
Dziś i dni n a s t ę p n y c h ! 

Spółpraca przemy
słów 

angielskiego I niemieckiego, 
Berlin, 8 listopada. 

ATE. „Berliner Boersen Courrler" do 
nosi, że w Anglji pa niedawnej konfern-
cji przem. angielskiego i niemieckiego 
w Ronsay prowadzona jest równolegle 
podwójna akcja, która wyraża się w 
dwuch konferencjach przemysłu nie
mieckiego i angielskiego. Jedna z nich 
ma odbyć się w grudniu, druga organi
zowana w Duisberg, odbędzie się w 
kwietniu 1927 r. Pierwsza konferencja 
będzie poświęcona rewizji dotychcza
sowych metod pracy, druga zajmować 
się będzie zagadnieniem współpracy 
przemysłu angielskiego i niemieckiego. 

Manifestacja socjali
stów w Krakowie 

a grobie poległych 6-go l isto
pada. 

Kraków, 8 listopada. 
Wczoraj odbyły tutaj organizacje so 

cjaiistyczne pochód,na cmentarz Rako 
kiecki na grób poległych w walkach, ja 
kie miały miejsce w dniu 6 listopada 
1923 r. i złożyły wieniec. Podczas pocho 
du niesiono sztandary socjalistyczne I 
przygrywała orkiestra. Na mogile pole
głych przemawiali posłowie Marek i Bo 
browski. 

Komuniści usiłowali przyłączyć się 
do pochodu socjalistycznego i łącznie 
udać się na cmentarz. Wywiązała się 
bójka, której kres położyła policja, po
czem już bez żadnych incydentów uda
no się w dalszą drogę. 

Wieczorem w sali „Domu Robotni
czego" przy ul. Dunajewskiego odbyło 
się zebranie, na którem przemawiał po
seł Stańczyk i poseł Bobrowski, którzy 
przedstawili historję dnia 6 listopada 
1923 roku. 

Ojcowie i Dzieci 
w której główną rolę gra czołowy aktor teatru Relnhardta — 

słynny tragik o światowe! sławie 

R U D O L F 
S C H I L D K R A U T 

Pełna szczerego realizmu i wybuchowej ekspresji kreacja tego 
genjalnego artysty sugestjonule publlc ność 1 zniewala ją do 

śledzenia każdego gestu. 
Walka dwóch ś w i a t ó w : s ta rego i m ł o d e g o po
ko len ia . — K r w a w y s t r z ę p t raged j i e m i g r a n t ó w 
rosyjskich w New-Jorku. — Na jbardz ie j spófcze-

sny i ak tua lny d r a m a t rodz inny. 
Passe-par-tout prócz prasowych nieważne. Pocz. o g. 5-ej. 

Muzyka ściśle dostosowana do treści obrazu. 

Pożyczka niemiecka dla Polski 
Polscy przemysłowcy drzewni otrzymać maią 3 mil iony dolarów 
pożyczki, j eże l i wpłyną na r ąd aby nie podwyższył taryfy celnej. 

Perskie klejnoty kró
lewskie 

będą sprzedane. 
Londyn, 8 listopada. 

..Morning Post" donosi z Teheranu, 
że rząd przedłożył parlamentowi pro
jekt ustawy w sprawie sprzedaży klej
notów królewskich wartości 8 miljonów 
funtów szterlingów oraz posiadłości kró 
lewskich wartości około 5 milj. funtów 
szt. Dochód, uzyskany z tej sprzedaży 
miałby być użyty jako kapitał zakłada-
wy planowanego banku państwowego 

Berlin, 8 listopada. 
Agencja Wschodnia. 

Według wiadomości z kół gospodar
czych, Niemcy gotowe są udzielić pol
skim przemysłowcom drzewnym poży
czki w kwocie 3.000.000 doL, pod warun 
kienr, iż wpłyną oni na rząd w kierunku 

nie podwyższania taryf celnych i kole
jowych, oraz dadzą zapewnienie, iż wy
wóz drzewa do Niemiec odbywać się 
będzie bez żadnych ograniczeń, a towar 
dostarczany będzie w takiej ilości, w 
jakiej potrzebują Niemcy dla pokrycia 
ich wewnętrznego zapotrzebowania. 

Republikanie greccy 
odnieśli zwycięstwo w wyborach 

Ateny, 8 listopada. 
Wczoraj, w Grecji odbyły się wybo

ry do parlamentu i senatu. 
Udział wyborców wynosił przecięt

nie 90 proc. 
Dotychczasowe wyniki wyborów t 

okręgu ateńskiego, Pireusu i niektórych 
innych — wykazują, iż republikańskie 
stronnictwo wenizelistów osiągnęło nie
znaczną przewagę. 

Ateny, 7 listopada. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

' Wczorajsze wybory do Zgromadzę* 
nia Narodowego odbyły się w całym kra 
ju w zupełnym porządku i spokoju. V' 
dział wyborców bardzo znaczny. Wed' 
ług dotychczasowych danych, zwycięż 

siwo odniosły grupy republikańskie, v> 
szczególności zaś „Jedność Liberalna' 
z Kafandarisem i Miohalacopuloscm. 

Ligę państw azjatyc
kich 

chce utworzyć Cziczerin. 
Londyn, 8 listopada. 

*Daily News" donosi w koresponden 
cji z Angory, iż konferencja peślów chin 
skiego, perskiego, afganistańskiego i ro
syjskiego i przedstawiciela rządu turcc-
kigo jest ważną, charakterystyczną ak
cją Cziczerina, zmierzającą do stworze
nia ligi państw azjatyekkich, która ma 
przeciwstawić się lidze narodów. Roko
wania te jak donosi Daily News, będą 
się toczyły w Moskwie. 

„Czarna Reichswehra" 
przed sądem. 

Ostatni proces w Landsbergu. 
Lancberg, 8 listopada. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Przfd sądem przysięgłych rozpoczął 

się ostatni z procesów kapturowych, któ 
ry przed tygodniem z niewiadomych po 
wodów został odroczony. W procesie o 
pubicie sierżanta Oedeckego przez zna
nego z poprzedniego procesu Klabrotha 
występują jako wspótoskarżeni por. 
Scholz i nadporucznik Hcyne. 

, Lancberg, 8 listopada. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Naczelny prokmator państwa wniósł 
na ręce prezesa sądu najwyższego Rze 
szv zażalenie nieważności przeciwko 
wyrokowi w sprawie o morderstwo na 
robotniku Geschkeni. W wyniku tego 
wryokp zwolnieni zostali trzej oskarże
ni: Scholz, Wilhelm Klabroth i Yogcl. 

Półtora miljona 
emigrantów rosv : skich znajduje 

-się w Eurooie. 
Genewa, 8 listopada. 

Międzynarodowe Biuro Pracy przy 
Lidze narodów ogłasza dane dotyczące 
emigracji sowieckiej. Według danych 
tych, ogólna liczba rosjan. znajdujących 
się na emigracji, wynosi około 1.600.000 
Z tego największa w Europie ilość przy 
pada na Francję, gdyż 405 tysięcy, w 
Niemczech znajduje się 400 tysięcy emi 
grantów rosyjskich, w Chinach — 76. ty 
sięcy, w Polsce 61 tysiąc, w Jugosławii 
— 38 tysięcy, na Łotwie —33:500, w 
Czechosłowacji — 30 tysięcy, w Buł-
garji — 28.500, w Estonji — 19 tysięcy 
na Węgrzech 5.360, w Turcji — 5 tysię
cy, w Austrji — 2.500 co do Finlandji 
brak dokładnych danych, 

Ustępliwość Sowietów 
wobec państw bałtyckich. 

Ryga, 8 listopada. 
„Jaunakas Sinas" donosi, iż wobec 

stanowczej postawy Łotwy, Estonji ' 
Finlandji, rzad sowiecki zamierza porz u 

cić swe nieustępliwe stanowisko i z£°* 
dzić się, aby w rokowaniach o pakt bez-, 
pieczeństwa z państwami baltyckierrt 
uwzględnić także klauzulę o sądach rov i 
jemczych. 

• I Ajencja handlowa w e Lwowie 
• firma rejestrowana (przedwojenna) 

poszukuje; w dziale WŁÓKIENNICZYM (wełnianym, bawełnianym i jed
wabnym) PRZEDSTAWICIELSTWA chętnie bez utrzymania składu 
tylko p ierwszorzędnych i solidnych fabryk. 

przedmiotowy rejon wsch. Małopolska. 
Ref?iencje pierwszorzędne. Oświadcza gotowość złożenia kaucji gotówko

wej lub hipotecznej, względnie udziela porękę (deleredere). 
Łaskawe oferly do „hotelu Grand" pokój Jto 216. 12 
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Łodzianin wygrai 
40.000 dolarów 

Zamieszkały przy ul. Cegiehiiarie1 

Nr. 37 znany kupiec łódzki M. W. WV-
grał podczas ostatniego ciągnienia * 
Warszawie 

40.000 DOLARÓW. . 
Szczęśliwy wybranek fortuny oświat 
czył jednak, że nie pojedzie do stolicy 
po odbiór wygranej sumy, gdyż ocze
kuje tu z niecierpliwością premiery 
per - filmu produkcji polskie] — »Tr^ 
dowata", osnutego na tle popularne^ 
romansu Heleny Mniszek. 

GILZY 
patentów. 

• • i • 

Fabryk) „ S o k ó ł " w 
Całkowicie zabezpieczaj organizm pnUcy 

przed zairucieru nikotyną 

1 M raiiiBl M WHUulfe! 
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Od dnia wczorajszego obowiązują w 
Polsce nowe przepisy, regulujące stosu
nek prasy do najżywotniejszych obja
wów życia społecznego i państwowego. 
Są to przepisy charakteru karnego i 
ograniczają znacznie swobodę drukowa
nego słowa, jeśli chodzi o publikację pe
wnych faktów, jak również iopinj i , doty 
czących osób urzędowych, ich czynności 
°raz interesów państwa. 

Wydanie ustawy prasowej było już 
oddawna palącą koniecznością i niejed
nokrotnie zwracaliśmy uwagę na nienor
malny obecny stan rzeczy. 

Jeśli chodzi o prawo prasowe na terę 
"ie byłego zaboru rosyjskiego obowią
zywały następujące ustawy: 

1) Konstytucja 17 marca gwarantuje 
Prasie polskiej wszystkie prawa wolno
ści na wzór wielkich demokracji zachód 
nich. Z wyjątkiem Rosji i Włoch na ca
łym świecie swoboda drukowanego sło
wa jest kamieniem węgielnym rozwoju 
Państwowej myśli i odpowiednikiem par 
cmentarnych urządzeń. 

2) Dekret w sprawie tymczasowych 
Przepisów prasowych z dnia 7 lutego 
1919 roku. Dekret ten został wydany 
Przez naczelnika państwa, Józefa Piłsud 
skigo, gdyż przed wojną swoboda prasy 
w naszym zaborze wogóle nie istniała i 
opinja trzymana była w karbach cenzu
ry prewencyjnej; tak samo działo się i 
za wojennej okupacji niemieckiej. De
kret lutowy grzeszy mnóstwem luk pra
lnych , nie uwzględnia całokształtu ży
ciowych potrzeb. Mimo to stanowi on 
baczny postęp w stosunku do innych, 
aż do owej pory obowiązujących prze
pisów. , . « 

Główną wadą dekretu tego, podobnie 
lak i innych ustaw, obowiązujących w 
^borach pruskim i austriackim, była 
różnolitość prawnych urządzeń. Jeśli 
Przepisy prawa prywatnego w byłych 
zaborach nastręczają-już rozliczne w ży 
c>u trudności^, to rozmaitość norm prawa 
Publicznego jest rzeczą, która nie da się 
*adńą miarą pogodzić z ideą państwa 
praworządnego.. Dekret lutowy z 4-ch 

ustaw, obowiązujących na terenie pol
skim był najbardziej zacofanym i dają-
cyrh najszersze pole do nadużyć, s 

3) Dalszem źródłem prawa, jeśii cho
dzi o były zabór rosyjski, był nasz ko-
^ks karny 1903 roku. Temu kodeksowi 
należy właśnie zawdzięczyć, iż wbrew 
konstytucji i wbrew polskim przepisom, 
Właściwa swoboda prasowa nigdy nie 
eKzystowała. Z jednej strony mogły 
Gnieździć się nadużycia wolności, pod
paś gdy z drugiej — władzom dana by 
ta możność tłumienia wszelkich obja. 
^ów krytycznych opinji. 

Pod rządami rozlicznych ustaw, opie 
clących się na rozmaitej ideologji, mu-
s 'ały się w Polsce narodzić dziwaczne 
D rasowe stosunki i uzdrowienie tej waż-
n e i gałęzi życia było potrzebą, którą 
^zedewszystkiem odczuwała prasa. 

Nie dbając nigdy o jałową doktrynę 
' e ralna. lecz mając przedewszystkiem Hb 

|"a uwadze istotne żywotne interesy spo 
^zeństwa, domagaliśmy się skoordynowania ustawodawstwa w myśl państwo 

y c h i publicznych interesów, rozumia-
^ V c h w szerokim zakresie i na europej-

k * modłę. 
Wiele mówiono o tej sprawie w sej-

Kdy nagle majpwe wypadki posta-
ź w sprawę na całkiem innej ptaszczy-
• n , e - Mniejsza z t'emt co się stało od ma-

' a ' e przecież jest rzeczą jasną, że w 
11 1926 roku była w Polsce rewo-

baliśmy wówczas na stanowisku, iż 

czas wojenny posiada swoje odrębne 
prawa i również do praw tych zastoso
wać należy tak ważny objaw życia ąpo-
łecznego, jakim jest prasa. Żądaliśmy w 
przełomowym okresie, aby państwo sil
ną ręką ujęło stosunki prasowe i nie do
puściło do powtarzania się takich horen 
dów, jakie działy się w prasie pomor
skiej, poznańskiej, a częściowo i war
szawskiej. 

N:e powinny się były zdarzać wypad 
ki, które tak dobrze znaliśmy z 1920 ro
ku, kiedy pewien odłam prasy reakcyj
nej stale podawał wiadomości o tem, 
jakoby najwybitniejsi wodzowie polscy 
mieli komunikować się z bolszewikami. 
Podobnie nie można było tolerować, aby 
dla celów demagogicznych, dla obalenia 
znienawidzonego Piłsudskiego prawica 
planowo szerzyła alarmy wojenne, które 
niszczyły nasze wysiłki propagandowe 
zagranicą podcinały polski kredyt za-
rCwno moralny, jak i finansowy. 

Ta sprawa przez czas długi jednak 
była w zupełnem zawieszeniu • dopiero 
w ostatnich tygodniach zaczęto tu i ow
dzie przebąkiwać o nowym dekrecie pra 

sowym. Obawialiśmy się, czy dekret ten 
należycie zrozumie interesy i znaczenie 
prasy i, jak to często bywa, w zapędach 
nio posunie się zbyt daleko. Obawy na
sze nie były płonne. 

Przepisy, które ukazały się dnia 6 l i 
stopada, zarówno z litery swej jak i z 
ducha, oddają prasę pod kuratelę władz 
administracyjnych. Pozatem zawierają 
one wiele luk prawnych i dlatego w 
praktyce umożliwiają nadużycia. 

Prawna konstrukcja przepisów zawie 
ra wiele takich momentów, które możli
we są do ustalenia jedynie na drodze są-
dowj, zaś sąd niewiele ma ze stosowa
niem przepisów wspólnego. Obawiamy 
s!e. źc administracja, szczególnie ta ad
ministracja, która pozostała jeszcze w 
politycznym spadku po dawnych rzą
dach, zrozumie fałszywie intencje polity 
czne p. prezydenta Rzeczypospolitej, któ 
ry dekret podpisał i przez rozszerzenie 
jego ram, może zaprowadzić do celów 
wręcz osobliwych. 

Zrozumienfe tendencji politycznych 
dziennikarstwa jest rzeczą bardzo skom 
plikowaną i często przekracza nawet ra 

Prowokacje spiskowców kafalotiskich 
Zamierzali wystąpić zbrojnie w mundurach armji 

francuskiej. 
Paryż, 8 listopada. 

Z Madrytu donoszą, że przywódca 
hiszpańskiej partji republikańskiej Alek 
sander Rerroux został aresztowany 
przez władze hiszpańskie z powodu po 
dejrzeó, iż pozostaje w łączności z ka-
talońskimi separatystami i ze był poin
formowany o przygotowaniach do ru
chu rewolucyjnego w Katalonii. 

„Journal" paryski dowiaduje się, że 
w innych miejscowościach hiszpańskich 
policja aresztowała jeszcza 60-ciu po
dejrzanych osóh głównie zwolenników 
republikańskiej partji. 

Dochodzenia władz francuskich w 
Perpignan i okolicy doprowadziły do 
dalszych sensacyjnych rezultatów. 
Wśród dokumentów, znalezionych u a-
resztowanego pułk. Macia, policja zna
lazła dokument, w którym majduje się 
opis miejsca, gdzie znajduje się skrzy
nia, w której są wielkie ilości amunicji 
i broni oraz mundurów francuskich. Po
licja francuska przypuszcza, że spisków 

cy zamierzali po przekroczeniu granłey 
hiszpańskiej wystąpić jako regularne 
wojska francuskie, aby wprowadzić w 
błąd wojska hiszpańskie. 

Pułk. Macia będzie jutro w tej spra
wie zeznawał. Przypuszczają, iż poda on 
dokładniejsze szczegóły tego faktu. Dal 
sze dochodzenia prowadzą do lasów pl 
renejskich, w których znajdują się wiel
kie ilości amunicji i broni. Francuski 
komisarz, domagający się wyjaśnień od 
spiskowców, otrzymuje odpowiedź: Szu 
kajcie sami. 

Wielkie zdumienie wywołała odpo
wiedź, dana przez Garibaldiego podczas 
przesłuchiwań w Paryżu, który oświad
czył, że nie był poinformowany o sepa
ratystycznym putchu katalończyków. 
Pułk. Macia, przywódca hiszpańskich 
separatystów zeznał, że spotykał się 
kilkakrotnie z Garibaldim, lecz nigdy 
ten ostatni nie opowiadał mu o swoich 
planach. 

Orkan na Filipinach. 
150 zabitych, 500 domów zniszczonych. 

Nowy Jork, 8 listopada. 
Filipiny zostały nawiedzone straszną 

burzą, która dokonała olbrzymiego spu
stoszenia i zniszczenia, powodując zna
czne ofiary w ludziach. Według dotych
czasowych obliczeń, orkan spowodo
wał śmierć 150 osób. Przeszło 500 do
mów zostało zniszczonych. Ilość ran
nych nie została jeszcze dotąd obliczo
na. Szkody materjalne są olbrzymie. 

Ostatnie wiadomości donoszą, że 
miasto Batangas zostało zalane wodą. 
Ws/ystkie połączenia telefoniczne i tele
graficzne zostały zerwane tak, że do
kładna liczba ofiar i strat materjalnych 
nie została dotychczas stwierdzona. 

Manłlla, 8 listopada. 
W wyniku burzy tajfunu, która roz

pętała się na wyspie Luzzen, zginęło 
180 osób. 

Powodzie i taifuny. 
Rzym, 8 listopada. 

Miejscowość Bari. znajdująca się we 

Włoszech południowych, nawiedzona zo 
stała powodzią przyjmującą coraz więk 
sze rozmiary. Wały ochronne, które 
wybudowane zostały po ostatnim zale
wie w 1916 r. zostałyszerwane. Woda 
zmyła wielką ilość mniejszych domów. 
Połączenia telefoniczne zostały przer
wane. Miasto Bari pozbawione jest 
światła. Pontony oddziałów pionier
skich, które usiłowały pośpieszyć lud
ności z pomocą nie zdołały dotrzeć do 
Bari. Ogólna ilość zabitych I potopio
nych w czasie powodzi wynosi według 
prowizorycznych wiadomości w samem 
Bari 40 osób, 42.000 ludzi pozbawionych 
jest dachu. 

* 
** 

San-Sebastlan, 8 listopada. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Na wyspie Gomerra (archipelag Ka
naryjski) wybuch wulkan. Odczute tu 
zostały jednocześnie ttlne wstrząsy sko 
rupy ziemskiej. 

my koronnych sądów. To też w wielu 
krajach istnieją specjalne sądy prasowe, 
w skład których, oprócz elementu praw
niczego, wchodzi także element polity
czny i fachowo-dziennikarski. 

W Rosji i we Włoszech, w dwuch 
klasycznych krajach prasowej niewoli, 
władza administracyjna została całko
wicie i niepodzielnie zagarnięta przez 
rządzącą partję. Sytuacja jest tam jas
na: wszystko, co nie zgadza się z Inte
resami rządzącej partji, jest niezwłocz
nie tłumione. Tymczasem u nas w Pol
sce nic podobnego niema miejsca. Jakim 
wiec sposobem administracja decydo
wać może o polityce prasowej, skoro sa 
ma nie posiada kryterjów politycznych? 

Artykuł I dekretu powiada o rozpo
wszechnieniu wiadomości nieprawdzi
wych, mogących wyrządzić szkodę inte
resom państwa. Kto wskaże kryterium, 
na którem może się oprzeć bezpartyjny 
starosta lub wojewoda, gdy ma zawy
rokować o tem, czy wiadomość może 
przynieść szkodę państwu, ozy też po 
żytek? 

Pozatem nowy dekret ogromnie roz
szerza ochronę przędnika. Nic nie mamy 
przeciwko temu. W kraju jednak, gdzie 
narzekania na administrację są po
wszechne I częściowo ugruntowane, 
gdzie jest rzeczą publiczną, że korupcja 
zakorzeniła sie bardzo głęboko, takt 
przepis może dać wręcz odwrotny sku
tek. Wyobraźmy sobie nprz., l i dekret 
obecny obowiązywałby już od roku i ja
kiś dziennik opublikowałby wiadomość 
o nadużyciach w marynarce wojennel 
popełnionych przez Bartoszewicza. Wła 
dza administracyjna musiałaby 1 po win-
naby niezwłocznie zastosować represjOi 
A jednak okazaoł się, i to właśnie nasku-
tek prasowych rewelacji, że Bartosze^ 
wicz postawiony został przed sąd pod 
bardzo ciężkimi zarzutami i-grozi mu 
surowa k a r a l i 

Obecny dekret prasowy będzie mkA 
jeden rezultat: onieśmielenie prasy, jeśli 
chodzi o rewelacje w stosunku do urzęd 
nłków i w ten sposób przyczyni się dr 
wzmożenia w Polsce bezkarności 

Wywody powyższe traktowane są I 
punktu widzenia ogólnego, akademicku 
go. Rozumiemy doskonale, że zastoso
wanie każdej ustawy jest rzeczą taktu I 
ziozumienia. Najlepsza ustawa może po
zostać na papierze, a najgorsza może 
okazać się zbawienną, jeśli tylko orga
ny wykonawcze zechcą tak ją stosować 
jak tego wymaga życie i zdrowy rozsą
dek. To jednak wystarcza tylko na 
chwile Obecną, a nic wystarczy na przy 
szlość. 

Aczkolwiek nie tailiśmy się nigdy z 
żywemi sympatjami dla rządu Piłsud
skiego, musimy jednak powiedzieć, że 
rządy są zmienne, a ustawy są trwałe. 
Wyobrażamy sobie, że kiedyś, vkiedyś. 
przyjdzie do rządów ktoś inny, którego 
takt i zrozumienie Interesów państwo
wych pozostawiałoby bardzo wiele do 
życzenia; wówczas oprze się na dekre
cie z dnia 6 listopada 1926 roku i rezul
tat jego rządów prasowych będzie 
wręcz fatalny. 

Dlatego teraz wraz z całą prasą pol* 
ską, której na sercu leży dobro pań
stwa I normalny rozwój opinji społecz
nej, zwracamy się do rządu t p. prezy
denta* Rzeczypospolitej, aby zechcieli 
raz jeszcze dobrze wniknąć w opinj* 
społeczeństwa 1 prasy 1 zmodyfikować 
ostrze dekretu, który dziś Jest jeszcze w 
dobrych rękach, ale jutro może przejść 
w inne, znacznie, znacznie gorsze..* 
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Dziś Teodora 
Jutroj Andrzeja z Aw. 

Wschód słońca o c 6.35 
Zachód o g 4.03 
Wsch. księżyca o P 3.32 w 
Zachód o g. 4.09 r 
Długość dnis c. 10.51 
Ubyło dnia 7.C5 

Baczność, rezerwiści! 
Kto winien sią zgłosić 

Mtro. 
W dniu jutrzejszym na zebrania kon

trolne winni stawić się mężczyźni na
stępujących roczników: 

Rocznik 1891 w lokalu komisji nr. 1 
(Konstantynowska 81 koszary) o nazwi 
skach na litery Ro do Rz. 

Rocznik 1892 w lokalu komisji nr. 2 
(Konstantynowska 81 koszary) o nazwi 
skach na litery Ro do Rz. 

Rocznik 1893 w lokalu komisji nr. 3 
(Leszno 9 koszary) nazwiskach na lite
ry Pi Pz. 

Rocznik 1S94 w lokalu komisji nr. 4 
(Konstantynowska 62 koszary) o nazwi
skach na litery N. Ł. 

Rocznik 1898 w lokalu komisji nr. S 
(Składowa 40 koszary) o nazwiskach na 
litery N. Ł . (b). 

Obrona ustawodawstwa społecznego* 
Główny inspektor pracy, p. Klott, odbył konferencję z robotni" 

kami i przemysłowcami. 
Przewidziana fest systematyczna wizytacja poszczególnych fabryk. 

Nie stać na ulicy! 
Połicia będzie nakładała 

kary. 
Wczoraj rano wysiane zostały po

nownie patrole policyjne dla przeciw
działania anormalnej sytuacji, jaka się 
wytwarza w pewnych ośrodkach ru
chu ulicznego z winy przechodniów, 
którzy nawet w ludnicjszych i ożywio
nych punktach miasta zatrzymują się 
przez dłuższy czas, paraliżując normali 
zację tego ruchu. 

Patrole policyjne spisały znowu ki l 
kadziesiąt protokułów i stosowały z ca
łą bezwzględnością mandaty karne. 

W najbliższej przyszłości, po w y 
szkoleniu odpowiedniej ilości funkcjo
narjuszów, podjęta zostanie przez wła
dze administracyjne w porozumieniu z 
komendą policji akcja stosowania kar 
względem publiczności, która nie ba
cząc na wszelkie nawoływania, powo
duje nieszczęśliwe wypadki, uporczy-
wem nieprzestrzeganiem przepisów o 
ruchu pieszym. 

Tramwajarze czekają 
na załatwienie swych 

żądań podwyżkowych. 
Korzystając z pobytu w Łodzi głów

nego inspektora pracy p. Klotta, zgto 
siła się doń delegacja pracowników 
tramwajowych x kierownikiem związku 
pracowników Instytucji użyteczności pu 
Wicznej p. Kowalskim na czele. 

P. Kowalski wskazał, że już od dłuż
szego czasu pracownicy tramwajowi 
czekają na załatwienie ich żądań pod
wyżkowych, lecz dotychczas bez rezul
tatu. 

W odpowiedzi p. inspektor Klott o-
świadczył, że sprawa ta przyjmuje real 
ne kształty, gdyż ministerstwo pracy od 
będsie konferencję z przedstawicielami 
pracowników, a następnie wyda swa 
decyzję, (b). 

Pożółkłe monety 
zostaną wycofane z 

obiegu. 
Na podstawie okólnika ministerstwa 

skarbu wszystkie urzędy państwowe o-
trzymały polecenie, aby nie puszczały 
w dalszy obieg monet srebrnych pożół
kłych, lecz wnosiły je do kas skarbo
wych przy sposobności dokonywania 
wypłat bądź z tytułu zakupu znaczków, 
bądź też z tytułu innych należności. 

Wspomniany okólnik wydany został 
z tego powodu, żc dużo .monet srebr
nych, źle bejsowanych, po dłuższym u-
życiu'żółknie, co wśród ludności wy
wołuje wątpliwości co do autentyczno
ści tvch monet. (p). 

tajanie 
tylko mydła 

Telefon 44-7Ł 
M U N K A ! 

Jak w.adomo. bawi w Łodzi główny 
inspektor pracy \>. K M t w towarzystw.e 
inspek: m | oku^u p, Orgelbranda. , 

Przyjazd jego miał na celu zbadanie 
warunków pracy w przemyśle włókien
nicza m, a szczególnie skargi robotników 

na samowolne przedłużanie godzin 
pracy. 

P. inspektor Klott. niezależnie od 
przeprowadzonych lustracji, zaprosił do 
urzędu wojewódzkiego przedstawicieli 
robotników, których reprezentowali pp. 
Kałużyński, Walczak, Milman, Kazi
mierczuk i Pichotkówna, jakoteź obec
ny był okręgowy inspektor pracy p. 
Wojtkiewicz. 

Zagnip-jąc konferencję p. Kiott po-
cjziciil się z obecnemi wrażeniami, jakie 
odniósł podczas lustracji zakładów fa
brycznych i' stwierdził, że w wielu fa
brykach nic są przestrzegane przepisy, 
dotyczące czasu pracy, urządzeń sani
tarnych i bezpieczeństwa. 

Na te stosunki w znacznym stopniu 
wpłynęła okoliczność, że inspektorzy 
prac- są c'ąglc zajęci 
likwidowaniem drobnych nieporozumień 
i zatargów w fabrykach. 

P. Klott oświadczył, że odbył konfe
rencję z prezesem sądu okręgowego, na 
której uchwalono poczynić kroki, by do 
tychczasowy, anormalny stan w fabry
kach uicgl zmianie, a mianowicie, by 
przez stosowanie wyższych niż dotych

czas kar, 
zmusć pracowników do szanowania u-
staw, zarówno dotyczących ośmiogo
dzinnego dnia pracy, jak i urządzeń za

bezpieczających życie i zdrowie robot 
uików. 

Wreszcie p. Klott zwrócił się do 
przedstawicieli związków, by przedsta
wili swe żale. 

Pierwszy głos zabrał p. Kałużyński, 
który zaznaczył, że główną przyczyną 
łamania ustawodawstwa jest 

długotrwały kryzys w przemyśle, 
który doprowadził robotników do tego, 
iż n:^ reagują na zamach na swe prawa. 
Jednakże obeeme zaszła poprawa i zw. 
zawodowe będą mogły przeprowa
dzić daleko idącą akcję w obronie usta
wodawstwa robotniczego. 

P. Kałużyński jest zdania, że należy 
zmienić tryb postępowania wobec firm, 
łamiących ustawę oraz odciążyć inspek 
torów pracy od spraw drobniejszej wa
gi na korzyść 
systematycznych wizytacji poszczegól

nych fabryk. 
Następn ;c głos zabrał p. Kazimier-

czak, który wskazał, że przemysłowcy 
nie dotrzymują warunków pracy i na 
terenie fabryk niema delegatów fabry
cznych, gdyż 
delegaol są teroryzowanl groźba wyda

lenia z fabryki. 
P. Kazimierczak proponuje urządze

nie urzędowych wyborów delegatów 
fabrycznych, którzyby bronieni przez 
władze, mogli czuwać nad warunkami 
pracy robotników. 

Po dłuższej dyskusji p. inspektor 
Klott obiecał przedstawić życzenia 
zw:ązków zawodowych ministrowi pra

cy i w miarę możności wprowadzić )e 
w życic. 

W dniu wczorajszym odbył p. Klott 
w asystencji inspektorów Orgiebranda i 
Wojtkiewicza konferencję z przedstawi
eniami przemysłowców w osobach pp. 
B;irc:ńsk:go, Rumpla, Gutkiego i Pa
włowskiego. 

P. Kic-tt przedstawił zebranym swe 
spostrzeżenia. 

Stan. który panuje w większej części 
fabryk łódzkich 

wyraźnie koliduje z ustawami, 
do czego rząd nie może dopuścić. Wo
bec tegc p. Klott wezwał do siebie 
przedstawicieli zw. przemysłowców 
i zwrócif s:ę do nich z apelem, by prze
prowadzili w fabrykach stosowanie 
przepisów, normujących warunki pracy 
w przemyśle. 

Przemówienie to wywołało dłuższa 
dyskusję, podczas której przemysłowcy 
dowódzilis że 
nie zmuszają robotników do dłuższej 

pracy, 
lecz oni sami życzą sobie tego, by zwięk 
szyć swe zarobki. 

Co się tyczy urządzeń hygjenicznych 
bezp'eczeństwa, to w większości fa

bryk Istnieją one, a w innych zostaną 
z czasem zaprowadzone. Zwłoka spo
wodowana jest wlelkiemi kosztami, 
z jaklemi związane są te urządzenia, na 
co obecnie trudno przemysłowcom sie 
zdobyć. 

Po omówieniu kilku drobniejszych 
spraw konferencję zakończono, (b) 

Postulaty pracowników miejskich 
zostały rozpatrzone przez ministerstwo spraw wewnętrznych. 
Rząd nie sprzeciwia się wypłacie trzynastej pensji. 

W czasie swej bs^tności w Warsza 
wie, dnia 5 b. m., p. prezydent M. Cy-
narski odbył konferencję w minister
stwie spraw wewnętrznych z dyrekto
rem departamentu samorządowego, p. 
Weissbrotem oraz naczelnikiem wy
działu finansowego tegoż departamentu 
p. Porowskim. • 

P. prezydent Interweniował w spra
wie poparcia przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych memorjalu, złożonego w 
ministerstwie skarbu w sprawie 

utrzymania ulg podatkowych, 
jakie dotychczas magistrat stosował 
przy wymiarze podatku od lokali w od
niesieniu do mieszkań robotniczych oraz 
pomieszczeń związków zawodowych i 
stowarzyszeń społecznych. 

Przedstawiciele ministerstwa spraw 
wewnętrznych obiecali swe poparcie, z 
tern jednak zastrzeżeniem, które poczy

niło i ministerstwo skarbu, że rozporzą 
dzenie wykonawcze do ustawy z dnia 
2-go sierpnia r. b. o podatku od lokali, 
opracowane obecnie przez minister
stwo skarbu przy współudziale przed
stawicieli ministerstwa spraw wewnę
trznych — nie może zawierać sprzecz
ności z samą-że ustawą, która 

nie przewiduje żadnych wyjątków. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 

mogłoby zatem tylko zezwolić magi
stratowi na zastosowanie pewnych ulg, 
nie może jednakże wyjść poza ramy o-
bowiązującej ustawy. 

Poza tern p. prezydent informował 
się w sprawie ustosunkowania się mi
nisterstwa do postulatów pracowników 
miejskich, które uzgodnione zostały na 
konferencji w urzędzie wojewódzkim w 
wyniku zlikwidowania strejku sierpnio
wego. 
MMMMM* 

N. P. R. na rozdrożu. 
Łódzka organizacja chce utrzymać 

# jedność partji. 
W sobole o godz. wieczorem roz 

poczęły się w lokalu polskich zwiąrków 
zawodowych przy ul. Głównej 31 obra
dy wszystkich zarządów związków 
wchodzących w skład rady okręgowe; 
ZZP. 

Na konferencję ta. w której udział 
wzięło szereg wybitnych działaczy i kie 
równików związkowych — przybyli 
członkowie zarządów związków w peł
nym składzie. 
Przedmiotem obrad były sprawy, zwią 

zane z obecną sytuacją gospodarczą, a 
przedewszystkiem z kryzysem i bezro
bociem oraz, poczynania i zamierzenie-
rządu, zmierzające do opanowania sytu 
acji na rynku pracy. 

W dyskusji wskazano na koniecz
ność wydania szeregu radykalnych za
rządzeń, ponieważ podjęte dotąd środ
k i nie są wystarczające, a zwłaszcza nie 
mogą wpłynąć na zmniejszenie się l i 
czby bezrobotnych stanowisko przemy-

Co się tyczy przyznania 25-procen* 
towego dodatku wielkomiejskiego dla 
pracowników miejskich, 

postulat ten został uchylony 
z tego względu, że rozporządzenie pre
zydenta Rzeczypospolitej ż dnia 30. 12. 
1924 roku 

nie przewiduje takiego dodatku. 
. W kwcstji zwiększenia 15-procento-

wego dodatku komunalnego z 15 na 25 
procent — przedstawiciele ministerstwa 
oświadczyli, iż stanowisko władz cen
tralnych w tej sprawie pozostało nie
zmienione od czasu przesłania reskryp
tu z dnia 20 stycznia r. b., załatwiające
go odmownie dotyczącą uchwałę rady 
miejskiej. 

Natomiast co do podwyższenia grup 
uposażeniowych funkcjonariuszy miej
skich, którzy przy przeszeregowaniu 
pracowników komunalnych spadli z IX 
grupy do X-ej, a niektórzy i do XI —-
zaznaczyli wspomniani przedstawiciele 
ministerstwa, iż przeniesienie tych funk 
cjonarjuszy do wyższych grup uposa
żeniowych może nastąpić na zasadzie 
odnośnego rozporządzenia rady mini
strów z dnia 4 listopada 1925 roku. 

W sprawie gratyfikacji dla pracowni 
ków zarządu miejskiego i gazowni miej 
skich zaznaczono, że — mając na uwa
dze sytuację materialną tych pracowni
ków, wytworzoną wyjątkowym wzro
stem kosztów utrzymania w Łodzi 

ministerstwo nie sprzeciwi się 
cwent. przyznaniu tymże pracownikom 
jednorazowego zasiłku w wysokości, Ja 
ka będzie uchwalona przez radę miej
ską, o ile na pokrycie tego wydatku znaj 
dą się odpowiednie fundusze. 

słowców, naruszających 3tale i systema 
tycznie 8-godzinny dzień pracy oraz dą 
żących do zmian w ustawodawstwie 
socjalnem. 

Nie mniej ożywioną dyskusję wywo
łały ostatnie wydarzenia w łódzkiej or
ganizacji NPR. 

W niedzielę o godz. 10 rano w lokalu 
klubu narodowej partji robotniczej przy 
ul. Piotrkowskiej 91 odbyło się nadzwy 
czajne posiedzenie zarządu wojewódz
kiego NPR. W obradach tych wzięli u-
dział prezesi okręgowi NPR. 

Ożywioną dyskusję wywołała spra
wa nawiązania kontaktu z szeregiem in 
nych ośrodków partji w celu zwołania 
do Łodzi kongresu porozumiewawcze- ren tę nauniuzuiego tragizmu scuiw 
go. Organizacja łódzka dąży bowiem do będziemy mieli okazję oglądać w hyper-
odegrania roli medjatora na tle wew- filmie produkcji polskiej, osnutym na tle 
nętrznych tarć, stojąc na straży dobra i popularnego romansu Heleny Mniszek 
interesów ruchu robotniczego. I— „Trędowata". 

Anonim- przyczyną 
tragedii SmosarsHiei 

Smosarska umiera... Tak, umiera ja
ko Stefcia Rudecka 
WPADŁSZY W CIĘŻKA CHOROBĘ 

po otrzymaniu zbrodniczego anonimu* 
Pełną tę nadludzkiego tragizmu scenę 
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reży Sprawca zamachu na 
przebywa obecnie w Hawanie, gdzie występuje jako tancerz w kabarecie 

Teofil Olszański opowiada szczegóły zamachu, o dokonanie którego 
oskarżony był St. tfeiger. 

Dziennikarz polski, bawiący na Kuble, 
dowiedział sie przypadkowo, że prawdziwy 
sprawca zamachu na prezydenta RzpliteJ. 
til- '.•li-.ki, znajduje sie w Hawanie, wystę
pując w podrzędnym kabarecie, jako „tan-
cerz-artysta". 

Po długich poszukiwaniach, udało się p. 
J. Lużycowl odnaleźć bomblarza, który pod 
wpływem kilku kieliszków mocnego konia
ku, opowiedział szczegółowo przebieg za
machu, o dokonanie którego oskarżony był 
St. Stelger. 

Podajemy poniżej owa opowieść w stre
szczeniu. Red. 

— Zamachu dokonałem dnia 5 wrze 
śnią 1924 r., o godz. 3 m. 15 po południu 
— zaczyna Olszański. — Urodziłem się 
jako syn wiejskiego parocha w 1905 r., 
w 1918—19, jako 14-letni chłopak, wal 
cżyłem przeciw polakom w armji ukra
ińskiej. Wtedy poległ mój szwagier, Sy-
mon Szkremeszko, pozostawiając wdo
wę z synem. Na jego mogile — patetycz 
nie oświadcza — poprzysiągłem Polsce 
zemstę. 

Koło Chyrowa pod "Samborem, założy 
łem własną bojową organizację. „Żelaz
ną" (kilkonastoletnią? — przyp. mój) 
ręką trzymałem swoich ludzi. Łącznoś
ci z żadnemi organizacjami ukraińskie-
mi nie miałem. Wiele aktów „sabotażu" 
przeprowadzaliśmy na własną r ękę . Za 
biliśmy dwu policjantów; we dwunastu 
napadliśmy w r. 1925 na pułk piechoty, 
będący na manewrach w Karpatach, ko 
ło Turki (?) 

— I rozbiliście ten pułk ? — zapytu 
je z namaszczeniem, trącając się nowym 
kieliszkiem koniaku. 

— Właściwie to było w nocy. Zabi
liśmy wartownika i porwaliśmy dwa ka 
rabiny maszynowe i piętnaście zwyk
łych. Ale wogóle broni mieliśmy dosyć, 
zakopanej od czasu wojny z Polską. Dy 
namit kradliśmy w kopalniach borysław 
skich. Mieliśmy uskładanych z górą 100 
kg. 

W tym czasie poznałem Waczasz-
czaka, zabójcę zdrajcy Matw*iasa, dyrek 
tora seminarjum żeńskiego. Waczasz-
czak wprowadził mię do ukraińskiej bo
jowej organizacji, do której wstąpiłem 
Ze wszystkimi swymi ludźmi. Zaczęliś
my pogłębiać swoje wiadomości. Przy
syłano nam instruktorów, którzy uczyli 
Has techniki wybuchowej. 

Kiedy wynikła sprawa Besarabowej 
zgłosiłem się do swoich w ładz konsprt-
racyjnych z propozycją wykonania ja
kiegokolwiek zamachu, ofiarowując swo 
ią osobę. 

Niebawem nadarzyła się sposobność 
•korzystania z mojej propozycji. Polska 
Urządzała we Lwowie Targi wschodnie, 
mające świadczyć o polskości tej naszej 
stolicy Trzeba było zaprotestować tak 
aby nasz protest rozległ s i^ po całym 
świecie. 

Na tydzień przed zamachem komen
dant okręgu przemyskiego naszej orga
nizacji przewiózł mię do Lwowa. Miasta 
tego nie znałem dotychczas, a więc 
Przez te siedem dni miałem dokładnie 
**ę zorjentować w rozkładzie ulic-

Przebieg zama-

Feralnego dnia 5 września stałem 
przed kawiarnią de la Paix. Pech mnie 
prześladował dnia tego i już k i l k i razy 
prezydent wyślizgną! się z rąk moich. 

Było umówione, że jeśli do 3-ej godziny 
nie uda mi się rzucić bomby, mam spot 
kać się z^naszymi ludźmi w parku Jezu 
ickim i tam m a m y się naradzić, co czy
nić dalej. 

Trzecia właśnie wybiła, ja jednak 
pozostawałem na miejscu. Tłum mówił, 
że prezydent przejedzie tędy niechyb
nie. Stałem w tłumie, 
trzymając w ręku opakowaną bombę. 

Zasiąg jej był obliczony na piętnaście 
metrów i musiałem się liczyć, że wy
buch i mnie zabije. Nie miałem jednak 
poczucia strachu. Tłum śmiał się z ja-
Kiegoś obdartego żyda. Śmiałem się 
wraz z tłumem. 

Wtem masa zakolysała się. Posły
szeliśmy tentent ułańskich koni; od
dział kawalerji poprzedzał powóz pre
zydenta. 

Kilku silnem! ruchami rozepchnąłem 
wkoło siebie tłum. Silnie wyrzuciłem 
bombę przed siebie, podbijając ją w gó 
rę. Zatoczywszy wielki łuk, padła pro
sto na konie, wiozące prezydenta i sto
czyła się z nich na bruk, dymiąc silnie. 

Ucieczka. 
W tłumie powstała panika. Wszyscy 

którzy stali przy mnie i widzieli, że rzu 
ciłem bombę, widząc, że ta dymi i może 
lada chwilę wybuchnąć, rzucili się do u-
cicczki w prawo ode mnie, nie trosz
cząc się o moją osobę. 

Zacząłem uciekać w inną stronę, a-
I by się od nich odłączyć. Powóz prezy

denta popędził galopem dalej, oddział 
zaś ułańskiej eskorty wjechał w tłum 
i zagrodził mi drogę. ^' 

Starałem się wyrwać z kieszeni re
wolwer dużego kalibru, ugrzązł tak je
dnak, że nie mogłem go wyrwać. Tym
czasem tłum mię wypchnął na jakieś 

miejsce bardziej otwarte, gdzie było luz 
niej. 

Tam napotkałem policjanta, który 
przepychał się w kierunku miejsca wy
padku. Byłem pewny, że chce mnie u-
jąć. Udałem, że przypuszczam, że chce 
mnie spytać o to, która godzina. De
monstracyjnie wydobyłem zegarek i 

podchodząc do niego, powiedziałem: 
„Trzecia minut piętnaście". 

Obrzucił mię zdziwionym wzrokiem i 
dążył dalej. 

Wszedłszy w boczną uliczkę, uda
łem, że idę z dwiema żydówkami, które 
przechodziły tamtędy. Niezaczepiony 
przez nikogo, dotarłem do Janowskiego 
Przedmieścia, stamtąd zaś 

przemknąłem się na dworzec 
Na dworcu jakiś cywilny ajent mnie a-
resztował, wprowadził do komisarjatu 
kolejowego i poszedł po policjanta. Mia 
łem wprawdzie przy sobie paszport na 
cudze nazwisko, w którym była wyka
zana narodowość polska, ale wolałem 
nic ryzykować £ 
przez przymknięte drzwi wymknąłem 

się. 
Następnego dnia, w towarzystwie 

naczelnika przemyskiego bojowego ok
ręgu wyjechałem do Przemyśla. Tam po 
sześciu dniach zdałem poprawkę z jery 

,ka ukraińskiego, która mi stała na prze 
szkodzie do uzyskania prawa stawania 
do egzaminów maturalnych. 

Potem wyjechałem do Krakowa, bo 
moje władze uznały ±e w Przemyślu jest 
za gorąco. 

W Krakowie przesiedziałem dwa ty 
godnie. Tymczasem rozpoczęła się spra 
wa Steigera. 

Byłem poczęśct rad, bo to zwracało 
śledztwo w innym kierunku. 

Tymczasem jednak komendant o/krę 
gu przemyskiego, który mię wywoził ze 
Lwowa 
pochwalił się z tem swej kochance, 

ta zaś zwierzyła się przyjaciółkom. W 

Tajemnicze morderstwo w śródmieściu 
Sprawca nie został jeszcze schwytany. — Ciężko ran

nego Kellera odwieziono do szoitala. 
Towarzysz jego skoczył za nim i 

Bomba, którą mi wręczono, był to 
^wunastocentymetrowy cylinder o śred 
n«cy ośmiu centymetrów. Siła jej równa 
* a się sile dwunastu granatów ręcznych. 
Naładowana była kawałkami żelaza, 
które były zatrute. Najmniejsza więc ran 
k* wywołałaby niechybną śmierć. 

Onegdaj wieczorem, na placu Dąbro 
wskiego, w bramie domu pod nr. 2, ro
zegrał się 

krwawy dramat, 
który ze względu na okoliczności, w ja
kich został dokonany, nasuwa przypusz 
czenie, iż nie należy on do zwykłych, 
codziennych rozpraw nożowych, które 
co tydzień prawie notuje kronika pogo
towia. 

Szczegóły tego mordu, według infor 
macji zebranych przez naszego reporte 
ra, przedstawiają się następująco: 

Wieczorem, około r?odziny 9-ej prze 
chadzał się na placu Dąbrowskiego pe
wien młody, przyzwoicie ubrany czło
wiek, który oglądając się raz poraź po
za siebie 

widocznie kogoś oczekiwał. 
Po upływie 15 — 20 minut ukazał się 

drugi młody człowiek, do którego pod
szedł pierwszy i poczem raz^m prze
chadzali się. 

Rozmowa, którą ze sobą prowadzili, 
stawała się coraz namiętniejszą. Pierw
szy nieznajomy gorączkował się widocz 
nie, żywo gestykulując rękoma. 

W pewnej chwili, gdy przechodzili 
koło domu nr. 2, pierwszy z nich, 
pchnął swego towarzysza z taką silą; iż 
ten zatoczywszy się, 

wpadł do otwartej bramy. 

wyciągnąwszy błyskawicznym ruchem 
z kieszeni duży składany nóż, począł z 
zaciętpścią zadawać nim ciosy. 

Z ran buchnęła krew i 
nieznajomy runął na ziemię. 

Zabójca szybkim krokiem oddalił 
się z miejsca przestępstwa. 

Jedyny przypadkowy świadek zaj 
ścia, dozorca domu, który stał w owym 
czasie na ulicy, nie zdążył przeszkodzić 
morderstwu, które odbyło się z błyska
wiczną szybkością. 

Wezwał natomiast pogotowie ratirn 
kowe kasy chorych, lekarz którego 
stwierdził u napadniętego kilka poważ
nych ciętych i kłutych ran i w stanie 
ciężkim 
przewiózł go do szoitala im. Poznań

skich, 
Po odzyskaniu przytomności, ranny 

zeznał, iż nazywa się Edward Keller, 
mieszka na ul. Przejazd 71. Jest pracow 
nikiem fabryki Wolfsona przy ul. Gdań
skie! 117. 

Nic ponadto zeznać nie chciał i z te 
go to właśnie względu trudno określić 

charakter i przyczynę mordu. 
Szczegóły śledztwa w tej sprawie trzy
mane są narazie w tajemnicy, reporter 
nasz jednakowoż zdołał dowiedzieć się, 
iż sprawca mordu dotychczas nie jest 
schwytany, 

kołach ukraińskich zaczęto pocichu wf 
mieniąc moje imię, jako sprawcy za
machu, oraz przebąkiwano, że ukrywam 
się w Krakowie. 

Bałem się, że gadania te dojdą do 
polaków i postanowiłem schronić się za 
granicę. Organizacja dala mi bilet do 
granicy i dziesięć dolarów. 

Przeszedłem granicę pod Twcro-
kiem (?) na Ślązku, Za przeprowadzenie 
dałem 30 Tentmarek i zostałem bez gro 
sza. Telegrafowałem* więc do naszej or
ganizacji w Berlinie o pieniądze. Tym
czasem nawinąłem się na oczy jakie
muś ajentowi niemieckiemu, który 
mnie aresztował i powiózł do Bytomia. 
Tam mnie skazano na 30 rentmarek kary 
za nielegalne przejście granicy. Wtedy 
zeznałem całą prawdę. Niemcy odnie
śli się do mnie życzliwie, karę darowaU 
i wypuścili. 

W Berlinie. 
W Berlinie przyjął mnie komitet o-

kraiński z otwartemi rękami. Wyzna
czono mi czterdzieści dolarów pensp 
miesięcznej, które otrzymywałem regu
larnie. Zdałem tez tam na ukraińskich 
kursach maturę (egzaminowali mnie po
eta Łepkij, prof. Kozela, Lewicka i in 
ni), która dawała prawo wstępu na u-
niwersytety niemieckie. Byłem uczniem 
akademji aportowej, gdzie uprawiałem 
boks, dju-atsu i konną jazdę. Poza tem 
kierowałem egzekutywą ukraińską w 
Berlinie. 

— No, dobrze, parde Olszański, a!e 
jeśli tak się wiodło panu w Berlinie, td 
czemuś pan stamtąd wyjechał?. 

Za oceanem. 
— Nie mogłem siedzieć dłużej. Był 

proces Steigera. Złożyłem zeznanie u-
Tzędowo. Powstał gwałt, lewica w par 
lamencie (partja Seweringa) domagała 
się mego wydania. Nasi ukraińcy wyprą 
wil i mnie do Meksyku. Jednak w dro
dze mnie nastraszono, że Meksyk wyda 
mię Polsce. Zostałem na Kubie. 

— Jakże przyjęli tu pana ukraińcy? 
Olszański zbywa to pytanie milcze

niem. 
— Jakie się tu panu powodzi? 
— Żle bardzo. Po trzy dni nie jadam. 

Zapomnieli o mnie wszyscy. 
Chciałem iechać do Kanady; ale tam 

są polacy, dowiedzieli się, mówią: „Da
my znać, to ciebie po drodze w N. Jor
ku przyłapią — Ameryka sprzyja Pol
sce; a iak nie, to wszystko jedno, damy 
znać do Kanady do polaków, oni już tak 
zrobią, że zębów nie pozbierasz". Więc 
ja bał się jechać. Delegat ukraiński z 
Kanady, Kurydyk, obiecywał przysyłać 
regularnie co miesiąc dwieście dola
rów. Ale ani razu. nie przysłali. Skądby 
tam — widziałem przecie wszystkie zło 
dziejstwa Kurydyka tu na Kubie. 

— Tańczy pan podobno? 
— Teraz nie. Tu jakoś na trepaka pa 

trzeć nie chcą. Ot, ma pan — wyciąga 
fotografję — to mój kostjum. 

Na podanej kartce fotograficznej, 
przeretuszowanej przez kiepskiego fo
tografa, widnieje Olszański w kostiumie 
ooeretkowo-kozaczym, w zuchowatej po 
zie. 

— Wie pan co, panie Olszański —i 
powiadam — czas już na mnie, okręt za 
raz odpływa. Ja tę fotografię zabieram. 
Ma pan tu za nią dolara. . 



Str. 6. ILUSTROWANA REPUBLIKA". 

Dziś i dni 
n a s t ę p n y c h ! 

Początek o gogz. 5-ej, 
ostatni seans o g. 10 w. 

Taniec m płomieni 
Role główne grają: 

RUTH UfEYHBR, ALFRED ABEL CERTUDA BER-
L1HER. ERICH KAiSER-TITZ, ROSA ffALETTI 
i inni. Film ten to dramat erotycznie) chore | m ę ż a t k i Brukającej 

podniecających wrażeó. 

P i e r w s z y ł ó d z k i f i lm 
P i e r w s z y polski f i lm z e ś p i e w e m ! 

D Z W O N Y 
W I E C Z O R N 

Potężny erotyzny dramat W 10 częściach z prologiem, Początek o g 4 ej. 

Jedynie brak wagonów 
jest przyczyną głodu węglowego w Łodzi. 

TEATR MIEJSKI. 
DZIŚ, we wtorek występ świetnej artystki 

(Teatru Polskiego w Warszawie, p. Mili Kamlń-
aklcj w sztuce Kiodrzyńskiego -Kobieta, wino, 
dancing"- Ceny popularne. 

Jutro, w środę, po raz przedostatni na przed
stawieniu wieczorowem „Rewizor z Petersbur
ga" po cenach popularnych. 

Czwartek, pierwsze w sezonie przedstawie
nie po cenach ludowych (od 50 groszy do 2 zł.) 
Z okazji rocznicy odzyskania Niepodległości, da
na będzie po TUZ 20-ty „Róża". 

„SPRAWA MAKROPULOS". 
Pod tym niezwykłym, tajemniczym tytułem, 

wystawia Teatr Miejski w najbliższy piątek no
wą, nlegraną w żadnym teatrze polskim sztukę 
głośnego dziś na scenach europejskich i amery
kańskich autora czeskiego, Karola Czapka. Inna 
sztuka tego autora pod równie niezwykłym tytu
łem „R. U. R." cieszyła się przed paru laty du-
żem powodzeniem ną scenie Teatru Narodowego 
v Warszawie. 

Główną, popisową rolę kobiecą śpiewaczki 
Operowej odtworzy p. Iza Kozłowska. Reżyse
ruje Mieczysław Szpaidewlcz. Nową oprawę de
koracyjną szykuje art. mai K. Mackiewicz. Wa
żniejsze role grają pp.: Jerzmanowska, Nledzlat-
kowska, Blałoszczynski, Pabisiak, Orollcki, Kra-
tnowiedd, Krzeoiieusłd, Znicz. 

TEATR POPULARNY. 
„Dwaj malcy" pozostają na afiszu naszej sce

ny popularnej jeszcze tyłko parę dni, poczem u-
łiępują miejsca znakomitej operetce Leiiara. 

W środę popołudniu „Dożywocie" Fredry z 
prelekcją prof. Kostóowsklego, przedstawienie 
kila młodzieży szkól średnich. 

2-«i PORANEK MUZYCZNY ORKIESTRY 
FILHARMONICZNEJ. 

Drugi poranek muzyczny Orkiestry Fllhar-
monicznej odbędzie się w nadchodzącą niedzielę 
dnia 14 b. m. o godz. 12-ej w południe pod dy
rekcją Bronisława Szulca- Jako solista wystąpi 
ulubieniec Łodzi, Ignacy Dygas, tenor bohaterski 
opery warszawskiej i odśpiewa z towarzysze
niom orkiestry cały szereg arjl operowych. — 
W programie pozatem orkiestra wykona uwer
turę Żeleńskiego „W Tatrach" oraz IV-tą sym-
fonję Czajkowskiego F-moll. Bilety cd . l zł. już 
nabywać można w kasie PilharmonJI-

GOŚĆ Z KRAJU WSCHODZACEOO SŁOŃCA. 
' 'Zapowiedziane gościnne występy egzotyczne] 

sławy, wielkiej Japońskiej śpiewaczki Telko Ki
wa w operze „Madame Butterfly" wzbudziły ol
brzymie zainteresowanie śród najszerszych slcr 
naszego społeczeństwa i stanowić będą niewąt
pliwie Jeden z najciekawszych ewenementów 
obecnego sezonu artystycznego-

Tefko Kiwa, kreując swą bezkonkurencyjną 
postać głównej bohaterki arcydzieła Pucclnlego, 
na wszystkich wielkich scenach światowych, wy 
wołała, dzięki swemu wielkiemu talentowi śpie
waczemu i niezwykłemu temperamentowi drama 
tycznemu, nieopisany zachwyt i podziw, a prasa 
jednomyślnie uznała ją jako najprawdziwszą i 
iiaidcalniejszą Madame Butterfly. 

Przedstawienia odbędą się w Filharmonii w 
filadzislę dnia 14-go I w poniedziałek dnia 15 li
stopada prey udziale znakomitych sit artystycz
nych opery warszawskiej: Haliny Leskiej, Ada
ma Dobosza. Franciszka Freszla I wielu innych 

Początek przedstawień o godz. 845 wlecz. 

Swego czasu magistrat poczyni! 
większe zamówienia na dostawy wę
gla, przeznaczonego na potrzeby insty
tucji miejskich oraz na zaaprowidowa-
nie ludności. 

Ponieważ zamówiony węgiel przy
chodzi do tej pory w ilościach minimal
nych 1 absolutnie nie odpowiadających 
zapotrzebowaniu — magistrat wydele
gował z końcem ub. tygodnia swego 
przedstawiciela do Katowic i Sosnow
ca w osobie przewodniczącego wydzia
łu gospodarczego, p. ławnika J. Muszyn 
sklego, celem zbadania sprawy na 
miejscu. 

P. ławnik Muszyński stwierdził, że 
węgla, gotowego do wysyłk i , jest w ko 
palniach poddostatkiem, a trudności do

stawy powstały jedynie z powodu bra
ku odpowiedniej ilości wagonów-wę-
glarek. ' 

Wobec tego p. ławnik J. Muszyński 
interweniował u właściwych czynni
ków na miejscu, a nadto magistrat zwró 
cił się za pośrednictwem urzędu woje
wódzkiego do władz centralnych o przy 
dział odnośnym kopalniom' odpowied
niej ilości wagonów dla umożliwienia 
przyśpieszenia transportów zamówio
nego przez magistrat węgla. 

Tymczasem magistrat organizuje 5 
punktów sprzedaży węgla w różnych 
dzielnicach miasta, przyczem ilość 
punktów, w miarę potrzeby, może być 
podwyższona. 

Arbitraż zlikwiduje 
zatarg w przemyśle łu

towym. 
W swoim czasie przy zawieraniu 

zbiorowej umowy w przemyśle włókien 
niczym, jak wiadomo, przemysł jutowy 
wyłamał się z pod tej umowy, pozosta
wiając swym robotnikom te same płace. 

Na tem tle powstał przed kilku dnia
mi zatarg, przyczem robotnicy wystą
pili z żądaniami podwyżki płac o 36 pro 
cent, a wobec odmowy ze strony prze
mysłowców rozpoczęli strejk. 

W związku z tem odbyła się wczo
raj w ministerstwie pracy, pod przewo
dnictwem naczelnika wydziału p. Ula-
nowskiego konferencja z udziałem przed 
stawicieli robotników i przemysłow
ców. 

Z ramienia związku klasowego brał 
w konferencji udział poseł Szczerkow-
skl, który, podkreśliwszy karygodność 
wyłamania się przemysłowców juto
wych z pod umowy zbiorowej, stanow
czo domagał się przyznania robotnikom 
podwyżki, motywując to ciężkim ich po 
łożeniem materjaineni. 

Po dłuższej dyskusji, przemysłowcy 
zgodzili się na 5 procent, wobec czego 
przewodniczący konferencji zarządził 
przerwę i po odbyciu oddzielnej konfe
rencji z przemysłowcami, oświadczył 
delegacji robotniczej, iż rząd proponuje 
rozstrzygnięcie zatargu w drodze arbi
trażowej, oraz ze przemysłowcy juz na 
ten sposób rozstrzygnięcia zgodzili się. 

Po naradzie przedstawicieli robot
ników postanowiono na arbitraż się z«o 
dzić, wobec czego istnieje uzasadniona 
nadzieja, iż zatarg w dniach najbliż
szych zostanie zlikwidowany. - cd -

OSOBISTE. 
Łodzianin^ p. Łazarz Wachtel, ukoń

czył wydział praw i nauk politycznych 
uniwersytet warszawskiego z tytułem 
magistra praw. 

ODCZYT NA KURSACH P. O. W. 
~N fcodę, dnia 10 listopada o godz. 8 

wiecz. dr. Woyczyńska wygłosi odczyt 
•.la temat „Z zagadnień techniki społecz 
nej. O wyborze zawodu" na kursach P 
0. W. przy uL Kilińskiego 135. 

Wstęp 50 gr. dla uczącej się mlo 
dzieży 20 gr. 

0 czem każda mężatka 
wiedzieć powinna? 

Przedewszystkiem o tem, by zrezy
gnować z kosztownych tualet 1 popro
sić męża o zaopatrzenie jej w bilet na 
prcmjerę uyper - filmu produkcji pol
skiej — „Trędowata" — który został 
osnuty według popularnego romansu 
Heleny Mniszek o tym samym tytule. 

Bezrobof. inteligentom 
bądzie okazywana więk

sza pomoc. 
Zarząd funduszu bezrobocia powia

domiony został o uchwale zarządu głó
wnego, który na wniosek komisji dla 
spraw zabezpieczenia pracowników u-
mysłowych, przyznał w preliminarzu bu 
dżetowym na listopad żt. 120 tys. na l i 
stopadową akcję pomocy ustawowej. 

Preliminowanie tej kwoty na akcję 
ustawową dla pracowników umysło
wych umożliwi pewne rozszerzenie tej 
akcji na większą ilość bezrobotnych w 
Łodzi, których minimalny tylko odse
tek korzysta z tej formy pomocy. Rów
nież i na akcję pomocy doraźnej dla pra 
cownlków umysłowych preliminowane 
zostaną kwoty, które umożliwią rozsze
rzenie i tej akcji, tak, iż powiększenie 
liczby bezrobotnych pracowników umy
słowych, korzystających z jednej i dru
giej formy pomocy wyrazi się pokaźną 
cyfrą 3 tys. osób. 

Ceremoniał przyleć 
w komisariacie rządu 

na 177 . Łódź. 
W dniu wczorajszym po raz pierw

szy w myśl okólnika ministra spraw we 
wnętrznych, p. komisarz rządu Iżycki 
przyjmował osobiście interesantów. 

0 godzinie 9-ej w specjalnel sali przy 
jęć zjawił się sekrtarz komi/.arza rządu 
p. Piekarski I do specjalnej księgi zapi
sywał nazwiska przybyłych 1 Ich żą
dania. 

O godz. 9 min. 30 na gmachu komi
sariatu rządu wywies;x)no flagę, a rów
nocześnie p. koniisars rządu osobiście 
przyjmował wszystkich interesantów, 
których sekretarz wywoływał z księgi. 

Należy zaznaczyć, że nie powinni się 
zgłaszać cl petenci, których sprawy za
łatwiają poszczególne wydziału komi
sariatu rządu i to w przyśpieszonym 
tempie, a jedynie w nagłych wypadkach, 
w sprawach, wykraczających poza zwy 

ly tok urzędowania można się zwracać 
do komisarza rządu, (b) 

Ofiara 
złożona w admin. „Ilustr. Republiki". 

Działom kobiet Tow. „Or t " (Plac 
Kościelny nr. 4) na ręce p. Faustowej 
bezimiennie — 10 zł. 

Eo usłyszymy przez radio 
dziś, we wtorek 

dn. 9~go listopada} 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

15-00 — Komunikat gospodarczy. 
17.00 — „Rozwój terytorialny państwa pol

skiego", c. d. odczytu prof. H. Mościckiego. 
18.00 — Koncert popołudniowy. 

Część I. 
1- Maillart alme — uwertura do opery „Dzwo 

nek pustelnika" — ork. 
2. Thomas. Polonez z op- „Mignon" — od

śpiewa p. Olga Olghlna. 
3. Massanet. Arja z op. „Wertber" — od

śpiewa i>. M- Saleckl-
Część IL 

5. a) Borodin — W klasztorze, b) Rudl Willi 
— Intermezzo bułgarskie, c) Oodeckl — Walc 
p. t. „Na usta me", d) Moniuszko -— „Piosnka 
żołnierska" — orkiestra. 

6. a) Zajc — „Pójdźmy w tan", b) Nicwia 
domskl — „Dzwony", c) Alabjow — „Słowik"— 
p. O. Olghlna. 

7. a) Oreczaninow — „Kołysanka", b) Mar
czewski — „Ty czekaj na mnie" — walc od
śpiewa M. Saleckl. 

19.00 — .Polska filozofia narodowa" — prot 
W. Milecki. 

19.35 — Komunikat rolniczy. 
19.45 — Rozmaitości. 
19.55 — Lekcja gry w szachy — dr. St. Kona 
20.30 — Koncert wieczorny. 

Część I. 
1. Mozart — Symfonia g-motl — orkiestra. 
2. 1. Paderewski — Koncert fortepianowy 

a-moll, 1) Allegro, 2) Romans, 3. Finał — p. L 
Robowska z towarzyszeniem orkiestry. 

Sygnał czasu. Komunikat prasowy. 

Ja chcę auto!!! 
(Loter ja f a n t o w a akademicka) . 

Niema w Łodzi tak bogatego czło
wieka, któryby nie chciał być bogat
szym o auto ewentualnie o krowę, a na
wet (jeśli ma pecha) o szczoteczkę do 
zębów! 

Niema w Łodzi tak biednego robo-
ciarza czy urzędnika, któryby nie po
święcił 50 groszy — wiedząc, iż dzięki 
temu zapewni dach nad głową innemu 
głodomorowi, studentowi.. 

Jedni i drudzy spotkają się na Lo
terii Fantowej Akademickiej! 

Auto czeka... Cena losu 50 groszy! 
Łodzi robotnicza! Tysiące Twych 

synów, tuła się po wyższych .uczelniach 
bez dachu nad głowa., -—tysiące przy
miera głodem.... 

Robotnicy, urzędnicy, obywatele! — 
wysyłając swych synów na studja wyż 
sze, patrzycie w niepewne jutro i pyta
cie z ciężką troską: czy będą usieli sy
nowie nasi na obiad..,? Bądźcie spokoj
ni. Czuwa samopomoc! W r. 1925 pra
cowało na terenie Rzeczypospolitej 16 
kuchen akademickich —- wydano 
l.SUU.000 obiadów. Nie zappmniano i o 
pomocy doraźnej; w 1925 r, wydano po 
życzek krótkoterminowych na sumę 
190.000 zł. Kilkanaście domów użyczy" 
schronienia bezdomnym Waszym sy
nom! Cały szereg uzdrowisk, — od Ody 
nl i Tupadeł (nad morzem) aż po Zako 
pane — umożliwi tysiącom młodzieży 
spędzić czas na odpoczynku, uciironi 
Waszych synów od gruźlicy! 

Obywatele! — aby ta pomoc nie za* 
marła, aby praca mogła iść dalej,' po' 
trzebna jest Wasza współpraca. 

Niech każdy z Was czynnie poprze 
Loterję Fantową „Tygodnika Akade
mika". 

Studenci czekają... a co ważniejsza: 
czeka auto!.-
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Konieczna ostrożność. 
Ktoś kompetentny, zagadnięty przez 

podpisanego o pogląd na obecną sytua
cję w przemyśle łódzkim, odrzekł cał
kiem trafnie, iż sytuacja jest nie tyle 
dobra, ile optymistyczna. 

Niewątpliwie zasadną jest przede-
wszystklcm pierwsza część tej opinji. 

Obiektywnie stwierdzić wypada zna
czne pogorszenie sytuacji w Łodzi. — 
Chłonność wewnętrznego rynku opadła. 
Zakupy z kraju, dokonywujące s3ę zre
sztą w czasie ostatniej koniunktury w 
sposób ostrożny, mnlejszeml partiami, 
osłabły dalej. 

Wywóz — który zresztą nawet w 
czasie pełnej koniunktury nie był tak 
wielki cyfrowo, jak się spodziewano — 
ujawnia tendencję zmniejszania się; 
w tym dziale interesów hie mogą pozo
stać bez wpływu wahania w bawełnie. 

Oczywiście jeszcze w obecnem sta
ll i m osłabienia koniunktury dotkliwiej 
odczuwa je mniejszy J średni fabrykant, 
aniżeli wielki, pracujący przy bardziej 
długoterminowych zamówieniach; nie u-
lega wszakże wątpliwości, że i więksi 
ptoducenci niebawem wyraźnie zetkną 
się z pogorszeniem sytuacji. 

Mimo to, nadal trwa dodatnie oce
nianie położenia. Jest łatwą do obserwa
cji rzeczą w Łodzi, iż zarówno pesymizm 
jak optymizm w interesach ujawnia 
pewni siłę bezwładności. Dlatego też 
przeważnie przejścia z fazy osłabionej 
konjunktury do silinicjszej I naodwrót nie 
są dokładnie zauważone przez zaintere
sowań:*, ch, czego następstwem jest nie
dostosowanie się do każdoczesnej sy
tuacji. 

W obecnej chwili da się stanowczo 
stwierdzić, iż optymizm, przenBesiony 
jes/cze z poprzedniego okresu, powo
duje zupełne niedostosowanie urucho
mienia do możliwości zbytu. 

Ostatnie cyfry uruchemiienia nie 
wskazują upadku. Wtajemniczeni twJer-
dzą, iż będące w opracowaniu w tej 
chwili dane o uruchomieniu, przynoszą 
już pewne sygnały odwrotu — byłoby 
bardzo dobrze, gdyby tak było istotnie. 

Trzeba się wystrzegać, aby się nie 
powtórzyła historja ostatniego kryzysu. 
Tylko wielka czujność, nawet przesad
na ostrożność w ocenie położenia umoż
liwi przemysłowi pracę bez wstrząśnień. 

Jak się rzecz przedstawia w łódzkim 
Przemyśle — uruchomienie jest kwestią 
indywidualnego zapatrywania danego 
przemysłowca. Brak jest jakichkolwiek 
ścisłych albo przynajmniej limitatyw-
nych norm ogólnych. 

Wydaje się nam, iż w tem leży dla 
Łodzi wielkie niebezpieczeństwo. Hory
zonty każdego poszczególnego fabrykan 
ta nie są — bo nie mogą być — tak ob
szerne, aby obejmowały całość konjunk 
tury. Kierując się pozornie swym wła
snym interesie, psuje fabrykant rynek 
sobie i innym. 

Szefowie zrzeszeń przemysłowych 
włókienniczych interpelowani o ich in
gerencję w spraMde uruchomienia, twier 
te; iż w stosunku do łódzkiego fabry
kanta Sii bezradni. W tym dziale prze
mysł łódzki wyłamuje się z ram organi
zacyjnych. 

Jeżeli zrzeszenia przemysłowe zrzek 
się wpływu na uruchomienie — zrzek 

"a się wykonywania Jednego z najistot
niejszych swych zadań. Będzie to z wiel-
'•'m uszczerbkiem dia tych zrzeszeń, alo 
D r 2 e ewszystkiem dla tutejszego prze
mysłu. A, z . 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 8 listopada 

TOWARZYSTWO AKCYJNE „H. CEGIEL
SKI" ma zamiar zakupić „Inowrocławska lamy 
kc maszyn" i w tym celu wypuszcza nową emi
sję akcji na 25 tys- złotych. W ten sposób po
większa swój kapitał akcyjny akurat o 1 proc. 
Zastanawiają sic, czy w takich razach nie jest 
wlaśclwszem wypożyczenie pieniędzy od więk
szych akcjonarjuszów, aniżeli rozpisywanie 
drobnej subskrypcji. 

PODOBNO SFERY GOSPODARCZE uzyska
ły zapewnienie rządu, iż przy publikowaniu wy
ników ankiety o kosztach produkcji, nie będą 
ujawniane nazwiska producentów, oraz i i dane, 
uzyskane w drodze ankiety, nie będą „wyzyski
wane dla celów demagogicznych". 

KUPCY LITEWSCY, związani interesami z 
Polską, a przedewszystkiem z łódzkiem włókien 
nlctwem, nic mogą się do nas dostać prostą dro
gą, gdyż tamtejsze władze odmawiają wydawa
nia paszportów do Polski, tak iż zainteresowani 
muszą jechać przez Rygę 1 Królewiec. Obecnie 
kupcy ci podjęli starania o prawo bezpośred
niego wyjazdu do Polski, co ułatwi Im stosunki 
z tutejszym handlem-

ROLNICY TŁUMACZĄ SIĘ, l i wysokie ce
ny żyta i pszenicy, wywołane są między innemi 
brakiem wagonów na węgiel, potrzebny do 
omłotów. 

CIEKAWE JEST, że podczas gdy cena 'na
szego cukru w Londynie wynosi 10 funtów szter 
lingów za tonnę, w Polsce płacimy zaś 26 lunt. 
szterlingów 

NA PYTANIE w jakim stopniu nasze banki 
(mowa o 30 największych bankach związko
wych) są samodzlelncm źródłem kredytów dy
skontowych, a w jakim tylko są pośrednikami 
redyskonta, posiadanego w [3a"ku Polskim — 
znajdziemy odpowiedź w świeżo ogłoszonych 
cyfrach, wedle których w roku bieżącym od 
64,1 proc. do 61,1 proc weksli zredyskontowano. 
Jeżeli zauważymy, iż w tym samym okresie u-
bicglego roku stosunek redyskonta do dyskonta 
wahał się w granicach od 56,7 proc. do 49,8 proc. 
okaże się, iż własne środki banków w ciągu ro
ku zmalały. 

W ZWIĄZKU ZE ZBLIŻAJĄCA się zimą, o-
żywiły się interesy w handlu, futrami- Spodzie
wają się zwyżki cen pod wpływem wiadomości 
z zagranicy. 

POLSKIE BIBUŁKI papierosowe mają bardzo 
dobry zbyt zagranicą, skutecznie konkurując z 
wyrobami francuskiemi; natomiast sprzedaż tu
tek natrafia na trudności w kraju, ponieważ mo
nopol tytoniowy wyrabia gotowe tanie gatunki 
papierosów. 

mieszkaniowego. 
Ważne wyjaśnienia, dotyczące wymiarów podatkowych 

W tych dniach magistrat rozpoczął 
rozsyłanie nakazów zapłacenia podatku 
od zbytku mieszkaniowego za bież. rok 
Wobec tego, że szerszy ogół płatników 
nie jest poinformowany o podstawach i 
sposobach pobierania tego podatku, po 
dajemy poniżej najistotniejsze przepisy 
statutu rzeczonego podatku, uchwalone 
go przez radę miejską, a zatwierdzone
go przez ministerstwo spraw wewnętrz 
nych w porozumieniu z ministerstwem 
skarbu. 

Podatkowi od zbytku mieszkaniowe 
go podlegaią części mieszkalne na tere
nie m. Łodzi, które ze względu na swe 
przeznaczenie lub w stosunku do liczby 
osób, zamieszkujących lokal, uważać na 
leży za zbędne. 

Za części mieszkalne zbędne uwa
żać należy wszystkie pokoje, które li
czbowo przewyższają ilość osób, zamie
szkujących dany lokal, z wyłączeniem 
służby domowej. Do liczby pokojów nie 
zalicza się alkowy, kuchni, spiżarki, 
przedpokoju, pokoju kąpielowego, we
randy i pomieszczeń dla służby domo
wej. 

Podatkowi od zbytku mieszkaniowe 
go nie podlegają: 

al części mieszkalne, niezbędne do 
wykonywania zawodu. 

b) całkowite lokale, niezależnie od 
liczby poko;ów, zaięte przez cudzoziem 
skich przedstawicieli dyplomatycznych 

oraz zajęte przez duchowieństwo, jak 
również przez przedstawicieli władz 
wojskowych i cywilnych, 

Właściciele domów lub ich prawni 
zastępcy obowiązani są na wezwanie 
magistratu do złożenia w ściśle określo 
nym terminie według ustalonego wzoru 
wykazu mieszkań z oznaczeniem liczby 
osób, zajmujących dany lokal. 

Złożenie zeznania, niezgodnego 2 
rzeczywistością, lub zupełne niezłoże-

nie zeznania albo też uchylenie się od 
udzielania odpowiedzi na określone w 
formularzu pytanie, karane będzie grzy 
wną. 

W razie nieuiszczenia podatku w 
terminie, oznaczonym w wezwa
niu płatniczem, kwota będzie ściąg
nięta w drodze egzekucji z doliczeniem 
kary za zwłokę i kosztów egzekucyj
nych. Odwołania w sprawie wykazu po
datku od zbytku mieszkaniowego wno
sić należy w terminie i trybie przewi
dzianym ustawą o tymczasowem uregu
lowaniu finansów miejskich. 

F i n a n s e . 
ZWYŻKA FRANKA. 

(Teł- wł. „Republiki"). 
Paryż, 8 listopada-

Nowa zv.iżka franka, po zamiarach stabili
zacji, sprawia wiele kłopotów tuteiszyrrl sterom 
rządowym; obawiają się, iż została ona wy
wołana przez spekulacje, którą przygotowuje się 
w ten sposób do kontrataku- J. A 

• Bruksela, 8 listopada. 
Dyrekcja Banku Narodowego otrzymuje zaż* 

"enla zc strony giełd zagranicznych, iż równo
czesne utrzymanie notowań we frankach 1 bel 
gach. wywołuje zbędne zamieszanie. 

Metale i węgiel 
CENY METALI. 

(Tel wł. „Republiki"). 
Londyn, 8 listopada 

Cena miedzi została pod koniec ubiegłego ty
godnia obniżona przez kartel do 14.25 centa- — 
Nastąpiło to r.Ietylko wskutek akcji tutejszych 
balssMów, ale również wobec dużych zapasów 
miedzi, które pozostały na składach amerykań
skich; oczywiście kartel ple życzy sobie znacz
niejszego rozpięcia między cenami swych człon
ków amerykańskich 1 europejskich. Ołów nilat 
po zniżonych cenach larwy zbyt, zVlaszcza na 
bliskie terminy, cynk 1 cyna ujawniały tendencje 
zrównoważone. E. S-

MIĘDZYNARODOWA KOMISJA WĘGLOWA. 
(Tel- wL „Republiki"). 

Bruksela, 8 listopada. 
Zebrała się międzynarodowa komisja węglo

wa, w celu opracowania danych o światowej 
produkcji, spożyciu 1 zapasach węgla; raport ten 
będ/ie podstawa międzynarodowego porozumie
nia węglowego. 

DOBRA SYTUACJA W PRZEMYŚLE 
HUTNICZYM POLSKIM. 

(Teł wł. „Republiki"!. 
Katowice, 8 listopada-

Po ostatniem zamówieniu 13 tysięcy ton szyn 
dla kolejek dojazdowych 1 4 tys. ton dla kolei, 
zamówił obecnie rząd dalsze 4 tysiące ton szyn-
Z zagranicznych — ostatnio specjalnie napłynęły 
namówienia z Łotwy. Od 1 listopada zakłady 
Zjednoczonych Hut Laury i Królewskie], pracują 
na 3 zmiany. Zakłady te otrzymały zamówienia 
na 400 węglarek 20-tonowych; spłaciły one obce 
tiie znaczny dług dolarowy, zaciągnięty w ubie
głym roku, tak Iż Ich położenie finansowe zna
cznie się poprawiło. 

ZWIĘKSZONY ZBYT ŻELAZA. 
(TeL wł. „Republiki"). 

Paryż, 8 listopada. 
Wobec tego, Iż żelazo I stal mają obecnie do 

brą konjunkturę, zamierzone jest powiększenie 
kwot wszystkim członkom syndykatu. J- A. 

Ceny światowe przędzy. 
Ważne uchwały międzynarodowego związku 

bawełnianego. 

stanowisko reprezentacyjne. Części 
mieszkalne, wchodzące w skład lokali 

nowówvbudowanych, nadbudowanych 
lub odbudowanych po dniu 1 stycznia 
1919 roku przez lat 10 od wprowadze
nia lokatorów. 

Stopa podatku od zbytku mieszka
niowego na rzecz m. Łodzi zależną jest 
od cyfry zbywających pokoi, względnie 
ubikacji, przyczem wynosi: 

przy 1 pokoju zbywaj 50 proc. rocz
nej kwoty podatku od lokal, mieszk. 

przy 2 pok. — 100 proc. 
przy 3 pok. — 200 proc. 
przy 4 pok. — 400 proc. 
przy 5 pok. — 800 proc*. 
przy 6 pok. — 1600 Droc 
ponad 7 pok. — 3200 proc. 
Podatek od zbytku mieszkaniowego 

opłaca właściciel mieszkania bez wz$ę 
du na to. czy mieszkanie użytkowane 
jest na prawach, naimu lub oddane do 
użytku bezpłatnie, czy też znajduje się 
w domu własnym. 

Podatek od zbytku mieszk. wymie
rzony i pcMcrany będzie ła.cznie i w ter 

Berlin, 8 listopada. 
(Teł. w. „Republiki"). 

W Milhuzic obradował w tych 
dniach komitet międzynarodowego zwią 

piastujących' zku bawełny w celu omówienia spraw, 
które poddane zostaną rozważaniom 
zwołanej na czas od 25 stycznia do 7 lu 
tego do Kairo międzynarodowej konfe
rencji, bawełnianej. 

Według „Financial News" zostanie 
ze strony angielskiej złożony referat z 
propozycją szerszego zastosowania, 

wprowadzonych obecnie przez przc-
dzalników w Lancashire, cenników mini 
raalfiych na przędzę bawełnianą. Rów
nież i inne związki przędzalń europej
skich mają w tej mierze zgłosić swoje 
wnioski na plenarnej konferencji. 

Powzięto szereg uchwał w sprawie 
warunków zapłaty za surowiec baweł
niany i rozpisano w tej sprawie obszer
ną ankietę. 

Wezwano wszystkie związki przę
dzalni, zainteresowane w nabywaniu ba 

do której dąży departament rolnictwa 
w Waszyngtonie. 

Wezwano Departament rolnictwa 
Stanów Zjednoczonych, aby poniechał 

na przyszłość dwutygodniowego ogla-
nia wyników zbiorów, gdyż j?'k dotych
czasowa praktyka wykazała, częste og
łaszanie statystyk zbiorów, wprowadza 
zamęt, niepewność i brak równowagi w 
handlu bawełną surową, przędzą i tka 
niną. Z. 

minach, ustalonych dla miejskiego 
datku od lokalL 

Odol zawdzięcza swą światową sławę je
dynemu w swoim rodzaju długotrwałemu 
działaniu. Podczas f-dy inne płyny do ust 
wywierają swoje działanie w trakcie tych 

wełny amerykańskiej, aby w porozumiej kilku sekund płukania ust — Odol prze-
niu z giełdami bawełnlanemi opracowa Ufka podczas płukania między zęby i w' 

, . h , , ,, . . . 5 J „ . ^ O ' Monę śluzową i działa lcizczo ttłagp po 
! ły zasedy handlu bawełną o standaryze- : c g o

v

u ż y c i u p r z c z t ę s p c c y f , c z r j 4 właści-
i wonej długości w łókna . W zasadzie wy! A J I po- . . . . ' wosć Odolu zapobiega się rozwojowi pro | pow.^dziano sie n r , C C i W standaryzacji, J c e s ó w gnilnych w jamie ustnej. 
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n e b u d o w a stacji kole jowe] 

Łódź-Fabryczna. 
Według zasiągniętych przez nas in-

rormacji budżet ministerstwa komuni
kacji na 1927 r. nie przewiduje kredy
tów na przeniesienie stacji osobowej 
Łódź—Fabryczna na Polesie Widzew
skie, ani też na rozbudowę stacji towa 
rowej. Co do kredytów na ten ostatni 
cel, to jest możliwe, iż w ostatecznym 
projekcie preliminarza budżetowego zo
staną one uwzględnione. Wobec tego 
wskazaneby było, aby łódzkie władze 
administracyjne i samorządowe podjęły 
zawczasu starania o przyznanie kredy
tów na cele rozbudowy stacji łódzkiej, 
gdyż po ostatecznym ustaleniu prelimi
narza budżetowego ministerstwa komu 
nikacji jakiekolwiek włączenia kredy
tów będą bardzo utrudnione. 

Dyskonto weksli kupieckich 
w Banku Polskim jesl zbytnio obostrzone. 

Komu zmnie jszono 

podatek obrotowy,. 
Od 1 stycznia 1927 r. zmniejszony 

zostaje jedynie podatek od obrotu dla 
przedsiębiorstw handlowych. Mianowi
cie przedsiębiorstwa, które płaciły do
tąd 2 proc. od obrotu będą płaciły ty l 
ko 1 proc. przyczem -dotychczasowe niż 
szc stawki podatku obrotowego (jak np. 
ptey cukrze pół proc, pozostaną bez 
zmiany. Podatek obrotowy dla przedsię 
binrstw przemysłowych wynosić bę
dzie, jak i dotychczas, 2 proc. Wobec 
tego wsze lk ie wiadomości o zasadni
czych zmianach w podatku obrotowym 
sa bezpodstawne. 

Zjazd organizacji 
kupieckich. 

Dnia 15 b. in. odbędzie się w War
szawie w centrali związku kupców ogól 
nobajowy zjazd przedstawicieli orga
nizacji Kupieckich. 

Na zjeździe omawiane będą wszel
kie aktualne zagadnienia związane z 
obecną sytuacją handlową. 

W związku ze zbliżającym się termi 
nem zwołania zjazdu łódzkie organiza
cje kupieckie przygotowują swe wnio
ski, które będą doręczone centrali lesz
cze w bieżącym tygodniu. 

Zmiany celne w Ru-

Bukareszt, 8 listopada, 
(Teł. wł. „Republiki"). 

Z dniem 6 listopada cła będą oblicza 
ne w Rumaaji na podstawie waluty łun 
towej angielskiej, przyczem obecnie 
lont szterling rachowany będzie po kur
cie 1 i. = 850 lei. Opłaty nie muszą, jak 
to było dotąd, być uiszczane w złocie 
lub wysokocennych walutach, ale mogą 
być także płacone w lejach. 

CZESI WPROWADZAJĄ MINIMAL
NE CENNIKI PRZĘDZY BAWEŁNIA

NEJ. 
Tel. wł. „Republiki"). 

Praga, 8 listopada. 
Zatrudnienie w przędzalniach ba

wełnianych wskutek napływu nowych 
zamówień poprawia się; mimo to ceny 
wskutek silnej wzajemnej konkurencji 
nie są zadawalające. Z tego względu 
zrzeszenia przędzalników uchwaliły za
stosowanie systemu minimalnego cea-
nika na przędzę (ułatwi to niewątpliwie 
Czechom dumpingową sprzedaż zagra-
n;»ą, która już i w Polsce jest zupełnie 
wypaźna. Red.). P. 

CZESKA KONKURENCJA 
Tel. wł. „Republiki"). 

Praga, 8 listopada. 
Przemysł włókienniczy tutejszy roz-

•wija coraz bardziej ożywioną akcję eks
portową. Importerzy z krajów sukcesyj 
nych, w szczególności z Polski wymaga 
ją bardzo wysokich kredytów, nawet 
wyłożenia zapłaty za cło. Związek eks
portu włókienniczego stara się zuniłiko 
wać warunki sprzedaży zagranicznej. 

P. 

Oddział łódzki Banku polskiego 
zwrócił się do organizacji kupieckich ko 
munjkując, iż nie będzie przyjmował do 
dyskonta weksli z podpisami, nieodpo-
wiadającemi brzmieniu firmy w reje
strze, weksli firm niczarejestrowauych, 
podpisanych tylko pierwszą liter." imie 
nia, a wreszcie weksli, podpisanych pod 
pieczątką firmową według rejestru z do 
datkiem, określającym rodzaj przedsię
biorstwa. 

W związku z tern podejmują organi
zacje kupieckie m. Łodzi 
akcję w sprawie wprowadzenia uła

twień dyskontowych 
w Banku polskim dla kupiectwa. Bank 
polski dotąd przyjmuje do dyskonta we 

kslc, płatne tylko w tych miejscowoś
ciach, w których Bank ten posiada od
działy lub zastępstwa. Ze względu na 
to, że liczba oddziałów i zastępstw Ban 
k u polskiego jest stosunkowo b. niezna
czna, wysunęli przedstawiciele organi
zacji kupieckich projekt zwołania 

specjalnej konferencji 
w celu omówienia sprawy rozszerzenia 
sieci zastępstwa Banku polskiego przez 
powierzenie ich spółdzielniom kredy
towym, zrzeszonym w związkach rewi 
zyjnych. 

W konferencji tej mieliby wziąć u-
dział przedstawiciele wszystkich orga
nizacji kupiectwa łódzkiego oraz dyrek
cji Banku polskiego 

Dolar w Łodzi. 
Wczoraj na łódzkim rynku waluto* 

wym w obrotach prywatnych płacone 
za dolara 9.01, żądano 9.02. 

Na rynku nadal panuje zupełna cisz*. 
Podaż materiału dolarowego natk 

mierna. 

i i i 
na rzecz zaległych podatków i opłat skarbowych. 

Na mocy istniejących przepisów, 
skarbowe organa egzekucyjne na ob
szarze b. zaboru rosyjskiego mają pra
wo dokonywania zajęcia w drodze ad
ministracyjnej (t. j . bez pośrednictwa 
sądów) wszelkich pretensji i Innych 
praw u osób trzecich, o ile te pretensje 
lub prawa nie są zabezpieczone hipote
cznie. 

Tryb postępowania w tych wypad
kach polega na tern, że władza egzeku
cyjna zawiadamia pisemnie osobę trze
cią, iż zajthuje sumy, jakie się od mej 
należą dłużnikowi skarbowemu i żąda, 
aby mu sum tycli nie wydawać. Rów
nocześnie zawiadomienie o tem otrzy
muje i dłużnik. 

Zawiadomione osoby trzecie obowlą 
zane są sum takich nie wydawać dłuż
nikom. 

Ostatnio izba skarbowa otrzymała 
okólnik, normujący tryb postępowania 
w wypadku, gdy idzie o zajęcie sum,, na 

leżnych z kas skarbowych np. z tytułu 
dostawy dla wojska. W tym wypadku 
władza egzekucyjna zawiadamia kasę 
skarbową, która zobowiązana jest 
wstrzymać realizację wypłaty aż do no
wej decyzji. 

Jeżeli dostawca, a zarazem dłużnik 
skarbowy wyraził zgodę na przekaza
nie asygnowanej sumy dla zabezpiecze
nia pretensji skarbu, kasa skarbowa win 
na jest dłużnikowi, zamiast gotówki wy 
dać pokwitowanie kasowe na sumę zale
głości skarbowych, na poczet której 
przelewa zajętą gotówkę, oraz odebrać 
od dłużnika pokwitowanie na asygnacji. 

O ile dostawca nie wyraził swej zgo 
dy, wówczas, na żądanie władzy egze
kucyjnej, władza wojskowa obowiąza
na jest sumę potrzebną na zabezpiecze
nie należności skarbowych wpłacić ze 
sumy, należnej dostawcy, do kas skar
bowych z pominięciem osoby dostawcy. 

G I E Ł D Y . 

Dolary 8.99 
GOTÓWKA. 

CZEKI. 
Belgia 125 675 
l.ondvn 45.70 
Nowy .Jork 9.— 
Paryż 29.70-29.55 
Praga, 26.72 
Szwajcaria 173.85 
Wiedeń 1.̂ 7.125 
Włochy itf.05 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 73.50—74.— 
Pożyczka kolejowa 87.— 
Pożyczka konwers. 5 proc. 47.50 

49.25-49.— . 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

przedw. 38.75—38.65—38.70—38.—, zło
towe 37.60—37.70 

4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. War
szawy złotowe 39.—40.— 

5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza
wy przedw. 31.—, złotowe 43.75-44.-43.-

5 proc. listy zastawne m. Łodzi 
przedw. 16.75 

AKCJE. 
Bank Polski 84.25—83.25 
Bank Dyskontowy 9.50 
Bank Handlowy 3.20 
Bank Przem. Lwów 0.18 
Bank Spółdzielczy 70.— 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 1.50 
Cerata 1.08—1*10 
Sole potasowe 5.75 
Puis 4.25 
Spleśś 2.65 
P. T. R. 0.12 
Siła i Światło 20.— 
Cukier 3.20—3.12 
Łazy 0.13—0.14 
Drzewo 0.35 
Firley 0.45 
Węgiel 76.50—76. — 
Nafta 0.30 
Polsk. P rzem. Naftowy 0.60 
Fitzncr 2.10 
Modrzejów 4.25—4.10 
Norblin 1.05 
Ortwain 0.16 

,7.35 Ostrowieckie 7.60—7.37,-
Parowozy 0.28 
Pocisk 1.30 . 
Rudzki 1.34—1.30 
Starachowice 2.50—2.47—2.49 
Ursus 1.50 
Zieleniewski 12.50 
Zawiercie 15.70 
Żyrardów 12.50—12.25 
Borkowski 1.36—1.35 
Haberbusch 66.-^ 
Majewski 16.50 
Spirytus 2.30 
Synd. Rolniczy ,1.80 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 8 listopada. 

100 marek Rzeszy 122.547-122.853, 
100 złotych 57.15—57.30, telegraficzna 
wypłata na Berlin 122.457—122.763, na 
Warszawę 57.08—57.22. 

Londyn 8 listopada. 
Nowy Jork 4.84 i 13-16-4.84 i 1-8 
Holandja 12.12 i 7-16 
Francja 148 
Belgja 34.83 1 jedna czwarta 
Włochy 114.93 . 
Niemcy 20.42 i pól 
Szwajcarja 25.15 
Hiszpania 32.10 
Portugalia 2.53 
Darjja 18.22 i 3-4 
Szwecja 18.15 i 3-8 
Norwegia 19.39 
Helsiugfors 192.59 
Praga 163.62 
Wiedeń 34.40 
Warszawa 44.00 

Paryż, 8 listopada . 
Londyn 148.20 
Nowy Jork 30.60 
Belgia 426 
Hiszpanja 460.25 
Włochy 128 i pół 
Szwajcaria 591 
Dania 810 i pół 
Norwegia 760 
Szwecja 814 
Praga 91.40 
Rumunia 16.70 
Niemcy 721 

TARG NASION-
Lwów, 7 listopada. 

Z Inicjatywy miejscowych zrzeszeń rolniczych 
i przy czynnym współudziale syndykatu ekspor
terów produktów rolnych, giełdy zbożowej i to
warowej, towarzystwa gospodarczego wschod
niej Małopolska, zwiiązku ziemian oraz Izby han
dlowej i przemysłowej we Lwowie, urządzają 
targi wschodnie w dniach 14, 15 i 16 stycznia 
1927 roku ogólnokrajowy targ nasienny dla 
wszelkiego rodzaju nasion selekcyjnych. Celem 
tego targu Jest koncentracja wiosennych tranzak 
cji w tym dziale wytwórczości 1 ułatwienie In
teresantom z południowo-wschodnich okręgów 
państwa I z krajów ościennych bezpośredniego 
zetknięcia się z producentami Innych dzielnic, 
względnie z zagranicznym przywozem 1 wywo
zem. 

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA SKÓR. 
Rzym, 7 listopada. 

W czasie od 22 do 29 stycznia 1927 u odbę
dzie, się w Palazzo per le Belle Artd via Principe 
Umberto 32 w Mediolanie, I I I międzynarodowy 
jarmark przemysłu skórzanego- Wspaniały suk
ces, o s i ą g n i ę t y podczas dwóch pierw
szych Jarmarków (150 miljonów w roku 1925 I 
175 milionów w 1926), świadczy o żywotności 
powyższego przedsięwzięcia; rezultaty uzyska
ne zawdzięczać należy dobrej organizacji, która 
z Jarmarku czyni prawdziwy rynek międzyna
rodowy na skóry. Komitet wykonawczy jarmar
ku stara się o uzyskanie jaknajwlększej Uośd 
wystawców, Jako rzeczywistych czynników do
brego powodzenia wystawy. Już teraz można' 
przewidywać, że wynik I I I jarmarku skórzanego 
będzie o wiele korzystniejszy od poprzednich. 
Równocześnie, podczas jarmarku będą miały 
miejsce konferencje poszczególnych branży prze, 
mysłu skórzanego. 

CZESKI KARTEL CUKROWY-
Praga, 7 listopada. 

„Narodnl Listy" informują, że przemysł cu
krowniczy czechosłowacki ma zamiar rozwinąć 
obecny kartel o mocy obowiązującej na rok je
den, na konwencję długoterminową, która będzie 
punktem wyjścia dla międzynarodowego kartelu 
cukrowniczego. Konferencje wstępne w te] mie
rze będą rozpoczęte w najbliższych dniach. 

ELEKTRYFIKACJA PALESTYNY. 
Londyn, 7 listopada. 

Lord Reading mianowany został przewodni
czącym spółki elektryfikacji Palestyny 1 budowy 
turbin na Jordanie- Kapitał zakładowy nowej 
spółki został Już zebrany, wobec czego jeden z 
projektodawców robót elektryfikacyjnych w Pa
lestynie i dyrektor zarządzający spółki, Ruten-
berg, wyjeżdża w tych dniach do Palestyny, w 
celn przeprowadzenia prac wstępnych ną Jor
danie 

PRZYWÓZ Z TRJESTU DO POLSKI. 
Triest, 7 listopada. 

Od 1 stycznia do 1 lipca r. b. przesłano do 
Polski z okręgu Triestu, następujące ilości to
warów za 22,731.000 lirów-

Powyższa cyfra eksportu do Polski sianowi 
175 proc. całorocznego wywozu 1925 r., co daje 
zwyżkę w porównaniu z przypuszczalnym wy
wozem całego roku bieżącego o 150 proc- Co sic 
tyczy przywozu z Polski, to cyfry nie są jesz
cze skompletowane, należy Jednak podkreślić 
zainteresowanie się miejscowych sfer gospod ar 
c T c h polskim węglem, którego pierwsze partje 
zaczęły napływać już w polowie maja, oraz drze 
wem polsklem, zwłaszcza bukiem, w formie go
towego materjalu, służącego do wyrobu skrzy
nek na owoce dla Sycylji. 

DALSZE PODWYŻKI FRACHTÓW. 
Londyn, 8 listopada. 

(Teł wł. „Republiki"). 
Od 1 listopada we wszystkich towa

rzystwach okrętowych nastąpiła pod
wyżka taryf frachtowych. — Towarzy
stwa hamburskie, antwerpijskie podnio
sły frachty o 15 procent, inne nawet do 
20 procent. Podwyżka obowiązuje dla to 
nażu omal wszystkich artykułów. 

Oczywiście wpłynie to w części na 
osłabienie interesów eksportowych, w 
części na.skierowanie transportów na 
drogę lądową. S^ 

••i i i iwiiiy i i i i i i w 111 mmi mu luimimni i iiiwiimn 

NOTOWANIA ZŁOTEGO. 
Za 100 złotych: Londyn 44.00, Zu

rych 57.50. Gdańsk 57.15—57.30. wypla 
ta na Warszawę 57.08—57.22, Wiedeń 
czeki 78.15—75.65. banknoty 78.70-79.10 
Praga 375.02. 
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Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 
podaje do powszechnej wiadomości, że 
niżej wyszczególnione nierujhoraości w 
to. Łodzi położone, z powodu niezapła
cenia raty l ipcowej 1926 r. wystawione 
zostały na sprzedaż przez publiczne l i 
cytacje, odbywać się mające o godzinie 
l l - e j z rana, w kancelarji Wydz ia łu H y -
potecznego, przy ulicy Średniej, pod nr. 
427 w m. Łodzi , przed wyznaczonymi 
notariuszami, a mianowicie: 

pod nr. 36 przy ulicy Jakóba obcią
żona pożyczką Towarzys twa zł. 7.800; 
od której zaległość wynosi zł. 1299 gr. 
63 vadium do licytacji złożyć się mają
ce wynosi zł. 1.560; l icytacja rozpocz
nie się od sumy zł. 11.700; termin sprze 
dąży wyznaczono na dzień 7 lutego 
1927 r. przed notarjuszem Juljanem Ł a 
dą. 

pod nr. 48f przy ulicy Zawadzkie j 
obciążona pożyczką Towarzys twa zł. 
43200; od której zaległość wynosi zł. 
5608 gr. 78 vadium do licytacji złożyć 
się mające wynosi zł. 8 6 4 O ; l icytacja roz 
pocznie się od sumy zł. 64800; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 8 lute
go 1927 r. przed notarjuszem W i k t o r e m 
Sarosiekiem 

pod nr. 303b przy ulicy Wschodniej 
obciążona pożyczką Towarzystwa zł. 
24400; od której zaległość wynosi zł. 
3883 gr. 4 8 vadium do licytacji złożyć 
się mające wynosi zł. 4880; l icytacja 
rozpocznie się od sumy zł. 36600; ter
min sprzedaży wyznaczono na dzień 9 
lutego 1927 r. przed notarjuszem Stefa
nem Kornem. 

pod nr. 320EE przy ulicy Konstan
tynowskiej obciążona pożyczką T o w a 
rzystwa zł. 64900; od której zaległość 
Wynosi zł. 8945 gr. 72 vadium do licv ta 
cji złożyć się mające wynosi zł. 12.980; 
licytacja rozpocznie się od sumy zł. 
97350; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 10 lutego 1927 r. przed notar
iuszem Aleksandrem Smolińskim. 

pod nr. 320abr przy ul , Leszno ob
ciążona pożyczką Towarzys twa zł. 
23900; od którei zaległość wynosi zł. 
3712 gr. 38 vadium do licytacji złożyć 
się mające wynosi zł. 4780; l icytacja roz 
pocznie się od sumy zł. 35850; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 11 lute
go 1927 roku przed notarjuszem Apo l i -
l a r e m Karnawalsk im. 

pod nr. 399b. przy ulicy Targowej ob 
ciążona pożyczką Towarzystwa zł. 
19200; od której zaległość wynosi z\. 
3058 gr. 09 vadium do licytacji złożyć 
się mające wynosi zł. 3840; l icytacja roz 
pocznie się od sumy zł. 28800; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 15 lute 
go 1927 r. przed notarjuszem Janem A n 
drzejewskim. 

pod nr. 415 przy ulicy Pomorskiej ob 
ciążona pożyczką Towarzystwa z\. 
25300; od której zaległość wynosi zł. 
3536 gr. 55 vadium do licytacji złożyć 
się mające wynosi zł. 5060; licytacja roz 
pocznie się od sumy zł. 37950; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzićń 16 lute 
go 1927 r. przed notarjuszem Władys ła 
w e m Jeżewskim. 

pod nr. 501 przy ulicy Piotrkowskiej 
obciążona pożyczką Towarzystwa zł. 

49500; od której zaległość wynosi żł. 
7661 gr. 34 vadium do licytacji złożyć 
się mające wynosi zł. 9900; licytacja 
rozpocznie się od sumy zł. 74250; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 17 lute 
go 1927 r. przed notarjuszem Janem 
Krzemieniewskim. 

pod nr. 506 przy ulicy Piotrkowskiej 
obciążoną pożyczką Towarzys twa zł. 

59800; od której zaległość wynosi r ło -
tych 8710 gr! 17 vad»um do licytacji zło
żyć się mające wynosi zł. 11960; l icyta
cja rozpocznie się od sumy zł. 89700; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
18 lutego 1927 r. przed notarjuszem Wła 
dysławem Siniarskim. 

pod nr. 506a przy ulicy S ienkiewi 
cza obciążona pożyczką Towarzystwa 
zł. 59100; od której zaległość wynosi 
zł. 8474 gr. 45 vadium. do licytacji z ło
żyć się mające wynosi zł. 11820; l icyta
cja rozpocznie się od sumy zł. 8 8 6 5 O ; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
21 lutego 1927 r. przed notarjuszem K a 
zimierzem Rossmanem. 

pod nr. 534 przy ulicy Piotrkowskie j 
obciążona pożyczką Towarzystwa zł. 

28700; od której zaległość wynosi zł. 
4406 gr. 92 vadium do licytacji złożyć 
się mające wynosi zł. 5740; l icytacja roz 
pocznie się od sumy zł. 43050; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 22 lute
go 1927 r. przed notarjuszem Juljanem 
Rzymowskim. 

pod nr. 534b przy ulicy Żelaznej ob 
ciążona pożyczką Towarzystwa zł. 
66600; od której zaległość wynosi zł. 
10.222 gr. 81 vadittm do licytacri złożyć 
się mające wynosi zł. 13320; l icytacja 
rozpocznie się od sumy zł. 99900; termin 
sprzedaży wyznaczono na flzicń 23 lute 
go 1927 r. prze dnotarjuszem Stefanem 
Jarzębskim. 

pod nr. 544 przy ulicy P i ó r k o w s k i e j 
obciążona pożyczką Towarzystwa zł. 
32900; od której zaległość wynosi zł. 
4893 gr. 27 vadium do I i cy t ic : i złożyć 
się mające wynosi zł. 6580; l icytacja roz 
pocznie się od sumy zł. 49350; termin 
sprzedaży Wyznaczono na dzień 2 4 lute 
go 1927 r. przed notarjuszem Ludwik iem 
Kahlem. 

pod nr. 761i przy ulicy Andrzeja ob
ciążona pożyczką Towarzystwa zł. 
20900 ;od której zaległość wynosi zł. 
3273 gr. 22 vadium do licytacji złożyć 
się mające wynosi zł. 4180; licytacja roz 
pocznie się od sumy zł. 31350; T E T M I N 
sprzedaży wyznaczono na dzień 25 l u 
tego 1927 r. przed notarjuszem Eugenju 
szem Trojanowskim. 

pod nr. 768 przy ulicy Piotrkowskiej 
obciążona pożyczką Towarzystwa zł. 
33400; od której zaległość wynosi zł, 
5116 gr. 8 4 vadium do licytacji złożyć 
się mające wynosi zł. 6680; l icytacja roz 
pocznie się od sumy zł. 50100; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 28 lu 
tego 1927 r. przed notarjuszem Juljanem 
Ładą. 

pod nr. 780 przy ulicy Piotrkowskiej 
obciążona pożyczką Towarzys twa zł, 

22500; od której zaległość wynosi zł. 
3619 gr. 01 vadium do l icytacji złożyć 
się mające wynosi zł. 4500; l icytacja roz 
pocznie się od sumy zł. 33750; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzigft 1 mar
ca 1927 r. przed notarjuszem W i k t o 
rem Sarosiekiem. 

pod nr. 786zz przy ulicy Zielonej ob 
cjążona pożyczką Towarzystwa zł. 
28400; od której zaległość wynosi z l . 
4352 gr. 16 vadium do licytaq'i złożyć 
się mające wynosi zł. 5680; l icytacja roz 
pocznie się od sumy zł. 42600; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 2 mar
ca 1927 r. przed notariuszem Stefanem 
Kornem. 

pod nr. SOOa przy ulicy Pańskiej ob 
ciążona pożyczką Towarzys twa zł. 

38500; od której zaległość wynosi zł. 
5979 gr. 77 vadium do licytacji złożyć 
się mające wynosi zł. 7700; licytacja roz 
pocznie się od sumy zł. 57750; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 3 mar
ca 1927 r. przed notarjuszem Aleksan
drem Smolińskim. 

pod nr. 803c przy ulicy Pańskiej ob
ciążona pożyczką Towarzys twa zł. 

33300; od której zaległość wynosi zł. 
5337 gr. 73 vadium do licytacji złożyć 
się mające wynosi zł. 6660; licytacja n>z 
pocznie się od sumy zł. 49950; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 4 mar
ca 1927 r. przed notarjuszem Apolina-
rem Karnawalsk im. 

pod nr. 1113 przy ulicy Kilińskiego 
obciążona pożyczką Towarzys twa zł. 
45300; od której zaległość wynosi r ł . 
6919 gr. 42 vadium do licytacji złożyć 
się mające wynosi zł. 9060; l icytacja roz 
pocznie się od sumy zł. 67950; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 8 mar
ca 1927 r. przed notarjuszem Janem An 
drzejewskim. 

pod nr. 13l4b p rzy ulicy N a w r o t ob
ciążona pożyczką Towarzys twa zł. 9100 
od które j zaległość wynosi zł, 1445 gr. 
06 vadium do licytacji ułożyć się mające 
wynosi zł. 1820; licytacja rozpocznie się 
oa sumy zł. 13650; termin sprzedaży 
wyznaczono, na dzień 9 marca 1927 r. 
przed notarjuszem Władys ławem Jeże. 
wskim. 

pod nr. 1632 przy ulicy CegielnlaneJ 
obciążona pożyczką Towarzystwa zł. 
18600; od której zaległość wynosi zł. 
2944 gr. 43 yadium do licytacji złożyć 
się mające wynosi zł. 3720; licytacja ro j 
pocznie się od sumy zł. 27900; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 10 mai 
ca 1927 r. p rzed notarjuszem Janem 
Krzemieniewskim. 

pod nr. 2 l g przy ul icy Nowomie j -
skiej obciążona pożycaką Towarzys twa 
zł. 1600; od której zaległość wynosi 
zł. 261 jjr. 77 vadium do licytacji złożyć 
się mające wynosi zł. 320; licytacja roz 
pocznie się od sumy zł. 2400; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 11 mar
ca 1927 r. przed notarjuszem Władys ła 
w e m Siniarskim. 

W razie, gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbędzie sią dnia następnego. 

Łódź, dnia 28 października 1926 roku. 
Prezes (—) Gustaw Kluków. Dyrektor Biura (—) L. Gajewicz. 

Jedyny specjalny (od 1863 r. e. zysiuiący), Zakład 

Kefiru Leczniczego 
K. S I G A L I N Y 

nagrodzony 3 4 "ajwyższemi nagrodami (ostatnia NA /jeździe Lekarzy 
i Przyr dn ków w Warszawie w czerwcu 19:5 r ) 

Anemja, giuźltca. choroby żołądka, nerek rekonwalescencia. 
Również tirmy K. Sigaliny KEFiKOGEN I nailepsza SMiETANKA 

hornogen zowana i sierelizowana 
Kefr i śmietankę można wypić na miejscu, 

NA żądanie dostawa do domu. 
ul. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

W dniu 8 b m. został otworzony 

S A L O N D A M S K I 
przy ul . P lOt rkowsk io l 17 (* podwórzu), pnd 
osobtsiyin kierunkiem r>vłvch i ratowników Grand-
Hotelu i Józefa i Stanisława Piotrkowska 25 

Bolesława i Bronis ława 
Manicure Wodna ondulacja. Farbowanie włosów 
oryginalną L'oreal Hennę, Polecamy się nadal łask 
względom Sz, Kiljenteli 

B r o n i s ł a w I B o l e s ł a w . 

Gabinet chirurgicznej orlopedji i fizykalnej terapii 

.1. 
Leczenie kalectwa, S><rzywien'a kręgo
słupa (garb), płasKie stopy, chpioby 
mięśni I stawów, krzy wica, próchnica 

kości 
Gimnastyka lecznicza, masaż g >rsety. 
lampa kwarcowa, Solux kąpiele świetlne 

elektry-ACIA 

101 P I O T R K O W S K A 101 
Godz. p-zyjęć od 6—7, tel, 30-76 

SZTUKI I I I ID 
^ dywany perskie, sumaki, 
h kilimy 
n > Gobeliny. 

Jteiai-DoW3. m. 1. parter fr. 
10-12 4 - 6 

Światło Z G A S Ł O , motor S T A N Ą Ł 

I! 151-40 Unosi 
i iuiinziisieia 

Elektryczne pogotowie .Polouja" 

Łódź, Gubematorska 27. 

i INNE. SUKNLE TRIKOTI OWE I T. P. 

przyjmuje do reperacji . 
Ul. 6-go Sierpnia 76, III piętro 

Tanio — bo w prywatnem meszk, 

instytucji społecznej (stowarzysz.) 
rutynowany ze zna:omośoą pro 
cedur. prawn.. "koiespond kilku 
iq?yk. energ poszukuje odoo-
wiedniego stano* ska ewent juko 
kancelista lub biur próśb Lbosu 
zenie umiHtkowdne. Oferty do 
adm. sub.Lup". 

Dr. med. 

Chor. wewnę rzne 
i dzieci 

P i o t r k o w s k a 6 , 
Telefon 44-9i 

Przyimuie od 8—1 
od 4—6 no połl 

Dr. A. 

KREM FASCDNATA 
U D E U K A T N I A CERlf 

choru by bUórne 
w i n e r y c z n i * , 

Instytut RSntgeno-
leczniczv i świa<ło 

leczniczy. 
Aleja Kościuszki 27 

Telefon 51 78 
Przyimujc ort 4 do 7 

•^ZADAĆ WSZĘDZIE 1 
GieiUtH KOSMETYK! lElliMI 

O-ra MARJI L E W I N S O N O W E J 
C e g i e l n ' . i n a 6. m 3. t e l . 4 5-03 

Chor. skóry I w ł o s ó w . L e c z e n i * i l t f i - k i ó w * c e r y , Spec
jalne m a s a ż e twa ' zy I c i a ł a . M a s a ż e o d ł u s z c z a j ą c e . U s u 

wanie u ł s o w e l e k t r o l i z ą . E l e k t r o l i z a . E l e U t r o t e r a n i a . S o l u x 

G o d z i n y mr.viee od 10—7. Dla n a n ó w nd 2—4. 
•MMn ecu ii— • • w————mniu m > mniwien ai i u »— mm —i .—— 

Milk elektryczne 
w c i ągu 5 ćmi 

Instalacje elektiycznego '.'świetle 
ma uskutecznia szybki, i akurat-
uie na dogodnych WARUNKACH (n;1 

weksle LUB na raty) 

ZaHład EleKtrotschnic i tny 
P . o t r k o w s ' u 4 4 ( w p o d w e r z u j 

U w ą o a : P / . y u t i u e u s : - e ' k e r ^ n e r a r / b 

Ŝsa9 Bî  $*nj> V jp wr 
z k u c h n i ą , w s z e l k i e w y g o d y ł a z u - t u a . 

Kio et, ś w i a t ł o e ! e ! u r „ g a z 3 p i ę t r o w 

ś t ó d m t ś c u p r z y P i o t r k o w s k i e ! d o w y 

n a j ę c i a " d I s t y c z n i " , W i a d A l . K o C -

c i u s / k i -II t t ' Ó ż w s k a ż e 1!J 

PlBrcHorcEfoy Uiłii Krawiecki Sanrcki 

P i o t r k o w s k i : £ 2 . Tel. l8-«9 
1'oloaua nu.tc!,cdzt;cy sezon naj
nowsze modete palt, Jtoaljumów i fu

ter. — | C^ny bardzo przystę|wie 
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•JL* B S fl LU l a l i 1 1 1 W9 HEJ 

d k i l C I I U W b D 
Pcpege, Rysttio i Tretorn 

o d Z t . O. 
S k ł a d Ś n i e g o w c ó w 

O g r o d o w a 2«(RFIG HOWOLŁLLELSUEL). 
Reperacja Śniegowców na miejscn 

SWW. UiSTRA 
iW5ZeLKl€̂Tftfe€(j 
i: NIC RYSUJE PM 

F i l h a r m o n i a 
Niedziela, dnia H-go oraz 

Poniedziałełi, 
t y l k o d w a w y s t ę p y 

wszecnSwtatowel sławy artystki lapuMiei 

WYSTAWIONA BĘDZIE OPERA 

»»• 

udziela lekcji angielskiego poje
dynczo i w kompletach 

M A N D E L T O R T O W A , 
Pomorska 22, front 1 p. 

B R Y L A N T Y 
złoto, srebro, perły zęby sztuczne 
nawet połamane oraz 

KWJTY L O M B A R D O W E 
k u p u j e i p ł a c i o 6 0 proc. więcej 

niż wszędzie. 
I I C l A l I N P i o t r k o w s k a 

• L C W l S l Ku 4 f , sklep fr 

i l i i l i i i a p 
30 wrzecion w bardzo dobrym 

stanie do sprzedania. 
Wiadomość: Kopernika 58 u 

portjera, Telefon 981. 

Solidny poszukuje u 

kawalerskiego z wejściem z klat
ki schodowej. Oferty sub AB3 

D o k o m p l e t u 
f r e b a o w s l i i e g o 

przedpołudniowego przyjmę je
szcze 2 dzieci od lat 4—7. 

STiLEaawKft. Południowa 39, 
I I piętro front, 

Przyjmuje od 4 do 5 po p ° l 

(selfaktormajster) 
na wełnę i wigonję potrzebny 
Zgłoszena8—10r. Wierzbowa46 

U I L F M A R L I ! ! 
(salauchszpulmaszynę) 20 wrzecion 
Oferty Wierzbowa 46 Teł 14-02 

Instytucja dobroczynna 

p o s z u K u j e : 
g o s p o d y n i , za rządcy 
obznajmionego z gospodarką rolną 
i s i o s t r y - p i e l ę g n i a r k i 

( i z r a e l j c i ) . l i 

Oferty sub „ B " do adm. nin. pisma 

Tragedia japońska w 3-ch aktach 
Słowa L'Illica i G, Giacosa 
Muzyka O. PJCCINIEGO 

z udziałem znakomitych artystów opery 
warszawskiej 

H A L I N Y LESKIEJ , A D A M A D O B O S Z A 
F R A N C I S Z K A F R E S Z L A I Innych 

Rzecz dzieje się w Nagasaki. Teraźniejszość 
Kapelmistrz: Teodor Ryder 
Reżyser* Franciszek Freszel 

O r y g i n a l n e k o s t i u m y I d e k o r a c j e 
O p e r a w y s ł a w i o n a b ą d z l e w ca łości 

Bilety jut: nabywać motna w kasie Filhar
monii. Passe-Partout za wyjątkiem praso

wych i urzędowych N I E W A Ż N E 

ORKIESTRA FILHFLRMONICZFLA W 10011 
Dyrektor: ALFRED STRAUCH. 

SALA FILHARMONJI 
NIEDZIELA, dnia 14 listopada 1926 roku 

o godz 12-ej w południe 

2- gi PORANEK MUZYCZNY 
Dyrygent: B r o n i s ł a w S Z U L C 

Solista: I G N A C Y 

DYGAS 
Pierwszy tenor bohaterski opery warszawskiej 
W PROGRAMIE: 2ELEŃSKL Uwertura 
.W Tatrach" C Z A J K O W S K I S Y M F O 
N I A I V - t a F - m o l i oraz różne arje operowe 
Bilety od 1 zł, do 4 zł. już nabywać można 

w kasie Filharmonii. 

Biuro Próśb i Porad ^ttfSBw-
Załatwia wszelkie sprawy podatkowe i komunalne-

Wykup patentów na rok 1927 
Uwaga: Między 2—5 po poł. udziela p. Hoch-

berg informacji w sprawach podatkowych. 

| „Domdziecięcy "§ 
prowadzony systemem prof Montessori jr<| 
w specjalnie na ten cel zbudowanych 
salach pod kierown. p. KAPŁANÓWNY tS 

[ Wólczańska 23, tel. 14-271 
j Zajęcia odbywają się już w nowym gra 

lokalu, Od 8 listopada otwierała się 
grupy POPOŁUDNIOWE. g | 

Przyjmuje się dzieci od 3 lat 

M I O T T M R A M I O T 

i 
p o w r ó c i ł a z P a r y ż a , przyjmuje w gabinecie l e k a r s k o 
k o s m e t y c z n y m P i o t r k o w s k a 1 2 4 od g dz. 3 - 7 ppt 
Choroby skóry I włosów Usuwanie defektów cery. Kształ 
towanic rysów twarzy. Stosowanie najnowszych sposobów 

leczenia Masaże. Elektroterapja. 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx» 

SPÓŁDZIELNIA KRED YTOWO-TO WARÓW A 

IAL„ 
a 81 

WYDAJE NA RATY 
członkom funkcjonariuszom państwowym, wojskowym i k 

munalnym 

WSZELKIE TOWARY. 
£ « C K X yt KM<?* K t$ M $Z '„€ 3C K & & 

Dr. med, 

LUBICZ 
Cegie ln iana 4 3 

T e l . 4 1  3 2 . 
CHOROBY SKÓRNE, WE 

OORYCINE MOTIOOLTINWE 

Leczenie sztucz
nym słońcem wy-

źynowem. 
Przyjmuje od 

g. 8 dolO rano 
i od 5— 8 w. 

w Łodzi PiotrKowsKa 81 - telefon 5-39 

elektryczny 10-cio konny na niskie nipię ie Oh-rty pn 
'składać z podanem ccay sub. „A A A' 

Południowa MJ 2 8 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wene

rycznych Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

od 9 — 11 
i od 5—8. 

Dr. m e d . 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych i włosów 
Gabinet RSntgena 
i światło-leczniczy 

Dl.Piotrkov.ka 144 
róg Ewangelickiej 

TeL 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
i 6-8. Dla pań od. 
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp. 

L 
Dr. med. 

powróc i ł . 
Z a w a d z k a Hs 1 
Telefon Nr. 2 5 - 3 8 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz
ne i moczoplciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 
Kfintgena. 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5 — 8 

Dla pań od 4 — 6 
Oddzielna pocze 

kalina. 

Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych, 
Przyjmuje od 4 — 7 . 

NAWROT « 
Telefon 19-90. 

L 
Dr. 

SKARPETKI 
w wielkim wyborze 
najtaniej detalicznie 

można kupić 

ZawcdzHa 9, n. 13 

P o k ó j 
umeblowany 
z używalnością 

telefonu 

do wynalgtia. 
A n d r z e j a 
8 front. 

m. 
1 0 

SKLEP 
z mieszkaniem w 
dobrym punkcie po 
szukiwany od zaraz 
Oferty pod ,A B.* 
do adm. .11 Repu-

b 11 Iti a 

Wykwalifikowana 

krawcowa 
z długoletnią prak
tyką przyjmuje suk 
nie i okrycia po ce 
nach przystępnych 
O. S o ł o w l e j c z y k 
Cegielniana 14 m 9 

Zaginał weksel 
na zł. 5 9 wyst. Sta 
nisław Stachowiak 
Pabjanlce, zl. Z. 
Wilner pł 13 listo
pada 19.6 r. Wek 
sel powyższy unie
ważniam, Zgieiska 
.0 D Ltttctowski 

Matąc wykształce
nie szkoły średniej 
i praktykę biurową 

poszuKuję 
posady 

w jakiejkolwiek in
stytucji. Łaskawe 
oleity proszę nad
syłać do adm pis
ma pod „Solidny". 

z utrzymaniem 
niedrogo 

do wynajęcia. 
Zawadziła 15, 

I I piętro. 

Drzewka i krzewy 
owocowe i ozdo

bne, różnego rodzaju 
poleca Stoiński, 

Łódź — Biuss-Zdro-
wie 21 

Psy rasy wilczej 
sp zedam tanio. 

Wiadomość ut Prze 
Jazd 77 m. 1 0 I I 

Tkalnia mech.' 
12 krosien ang. i 
kort z urządzeniem 
i lokalem. TkMnla 
ręczna 54 krosien 
.Jaąuard* kompl 
urrądzon; ?«raz do 

wyd,z.i*i*.>\%''e.nia 
Wiad Cr ; • piana 
6s u yn- darzą 

Sprzedam 2 kontu
ary 1 szafę oszk

loną, Gdańska 131 
m. % 10 

C Z Y Ś C I 

'METALE. 
r SZYBY. L U S T R A , 

SZKŁO I MARMURY 

O L Ś N I E W A J Ą C O . ] 

Oo wynajęcia poKói 
umeblowany, Han 

ska 1 m. 6. 

elegancko umeblo-
L wany pokój fron
towy do wynajęcia 
Przejazd 4 0 m 3. 

1 0 

nokój 
r frontowy 

umeblowany 
z od

dziel nern wejściem 
oddam, Kilińskiego 
78 m. 8. 

Przyjmę pannę na 
mieszkanie (UT.) 

Sienkiewicza 63 m. 
15. 9 

przyjmie na mie
szkanie z całodzien 
nem ut zymaniem 

samotną niewiastę. 
Ceny umiarkowane 
Wiad. ul 6-go Sierp 
nla 10 m. 34. 

Pokój ładnie ume
blowany oddam. 

Kilińskiego 43 m.13 
obejrzeć od 1—3 

Pokój umeblowany 
z centralnem o-

grzewanlem dla so
lidnego pana do wy 
najęcia, Piotrkow
ska 113 m. 6 od 7-
8 wlecz. 

Nauka 
wychowanie I 

EnglichLessons.Tel. 
2-62. Piotrkow

ska 64, m. H, Front 
II piętro. 14 

Oteografjl wyuczan 
u obecnie darmo, 
listownie, Redakcja 
Stenografa, Warsza
wa, Szczygła 12. 24 

Butynowana nau
czycielka udziela 

niemieckiego meto
dą Berlitza, Cena 
niska, Zielona 14 
m 6 of. 

Osoba lat średnich 
przyjmie miejsce 

na stałe, wycho
wawczyni - nauczy
cielki w d mu ro-
dzinnem Posiada 
francuski, niemiecki 
z konwersacją, mu
zykalna. Oferty pro
szę do redakcji pod 

BHf lssasHH 
| L o k a l e | Uonter-mechanik 

IB obeznany z wszel 
kiego lodzaju ma
szynami, z wielole
tnią praktyką, mo
gący objąć stanowi
sko majstra w war
sztatach, poszukuje 
posady. Świadectwa 
pierwszorzędne. O-
feriy do .Republiki" 
sub \ K . S - 9 

poszukuje się poko 
r ju umeblowanego 
z wejściem oddziel 
nem (ze schodów) 
Oferty sub .K. 22" 
do adm. .Rcpubl" 

Uonter-mechanik 
IB obeznany z wszel 
kiego lodzaju ma
szynami, z wielole
tnią praktyką, mo
gący objąć stanowi
sko majstra w war
sztatach, poszukuje 
posady. Świadectwa 
pierwszorzędne. O-
feriy do .Republiki" 
sub \ K . S - 9 ijokój umeblowany 

r z telefonem i ca 
łodzlennym utrzy

maniem ols Jedne
go lub dwóch pa
nów do wynajęcia, 
Bardyrn, Zielona 6 

Uonter-mechanik 
IB obeznany z wszel 
kiego lodzaju ma
szynami, z wielole
tnią praktyką, mo
gący objąć stanowi
sko majstra w war
sztatach, poszukuje 
posady. Świadectwa 
pierwszorzędne. O-
feriy do .Republiki" 
sub \ K . S - 9 ijokój umeblowany 

r z telefonem i ca 
łodzlennym utrzy

maniem ols Jedne
go lub dwóch pa
nów do wynajęcia, 
Bardyrn, Zielona 6 

noszukuję ekspe 
r djentki, kióra by
ła w- cukierni pod 
iteiaml ,P. F." 11 

łamienię 1 poltoik 
L z kuchenką i 
pizedpokojem przy 
Narutowiczu, blizko 
i".•pn-,, na dwa po 

koje z kuchnią w 
śródmieściu za do-
1 l.v;j. Pośrednicy 
PO*.|daiv, Ofeiiy 
II: .KtpuDlikr pod 
„N luiuwiczu". 

noszukuję ekspe 
r djentki, kióra by
ła w- cukierni pod 
iteiaml ,P. F." 11 

łamienię 1 poltoik 
L z kuchenką i 
pizedpokojem przy 
Narutowiczu, blizko 
i".•pn-,, na dwa po 

koje z kuchnią w 
śródmieściu za do-
1 l.v;j. Pośrednicy 
PO*.|daiv, Ofeiiy 
II: .KtpuDlikr pod 
„N luiuwiczu". 

noszuku e się wy-
r kwalifikowanej 
sklepowej do sklepu 
galanteryjnego, No-
womiejsiu i.) in. • 

łamienię 1 poltoik 
L z kuchenką i 
pizedpokojem przy 
Narutowiczu, blizko 
i".•pn-,, na dwa po 

koje z kuchnią w 
śródmieściu za do-
1 l.v;j. Pośrednicy 
PO*.|daiv, Ofeiiy 
II: .KtpuDlikr pod 
„N luiuwiczu". 

flouzebiiy chłopiec 
" do fabryki lamp 

Burakowskiego, 
Piotrkowska 3/. 

nau 

nanna udziela grun 
r townie niemlec-
.klego, cenyb, orzy-
stępne, Sienkiewi

CZA J* 56 m, 48. 11 

Sz. Pan Juljan Zre 
liński proszony 

•jest o powtórne 
przyjście w czwar
tek 11-XI o g. 6 ej 
wlecz, w to samo 
miejsce, znaki te 

H, N. 
oświadczona 
czyoelka z prak- S a n i e 

tyką w nauczaniu m m m m m 

dzieci małozdolnych fl d n i k z a k ł a d a 0 

I niedorozwiniętych IJ^ . 
mą wolną godzinę, g * U H M 
Wlad^Nowo-Targo-j 8 ^ 6

k a ^ M 

wa JA 12, Kronman K w % c ! > r n | ł < 1 4 

Agent wpiowadzony 
w handlach kolo 

nlalno- mydlarskich 
poszukiwany. Ofer
ty sub B. O. 12 

Z a g u b i o n e 
d o k u m e n t y 

nwie dobre siły blu r , o s K z o w s U , S zla . 
U rowe tylko z fj ° W ł . 
branży ponczoszni- f książecz
K I P ° s z u k , w f n e : k ę wojskową. N.-
Mężczyzna znający^ " 4 „ 
książkowość I pan- K iążkowość I pan 
na pisząca na ma
szynie. Ofe ty z re « 
fe encjami składać (j 
sub „Rex". 1 0 

chmański StanisŁ 
ze wsi Besiekierz 

gm. Biała zgubi] 
— książkę wojskową 

Uiiuczyclelka wy- oraz kartę mobili* 
I I chowawczynl lat zacyjną. 
58 poszukuie zaję-' i 
cia do dzieci od la t« z Borkowski, Pań 
3 za życie i miesz- s k a 64, zgubił 
kanie. Zna freblow- K W U ksucyjny z E-
szczyznę riszelji, Jektrowni na zł. 60 

zaimie się reperacją w y a < d n , u_x 19^ 
Za małą dopłatą 

może dzieciom 
szkolnym pomagać 
w zakresie I i II 
kl gimn Oferty dla j 
Majkowskiej. 

Potrzebna uczenica 
do s'ycia, Jadwi 

ga Rtlhmannówna, 
Wólczańska 166 

po Cenach b, przy
stępnych wykenuja: 

fotograf 

Akuszerka Pipikowa 1 
orzyjmuje zamó- | y ł k ^ 

wienia. Piotrkowska * W » * « Ł 
Nr. 121. 

L i p o w a N2 9 

Ułody sympatycz
ni ny pizystojny, 
kawaler na stano
wisku z wyższem 
wyksztsłcenitm pra 
gnie poznać w celu 

matiymonjalnym 
przystojną i zamoż
ną pannę. Oferty 
.Uśmiech szczęścia* 
do adm. „RepubL * 
Anonimy wykluczo
ne. 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie i 
nie drogo. Ul Piotr
kowska 255 m. 42 
I-a oficyna 2 piętro 

Mlemiec. lat 38. 
p.zysiojny, kullu p O S 7 u K u i p 

ralny, o szerokim r«»»ZUnUje 
światopoplądzie, J a s | 

tą drogą szuka zna- U U U I I j 1111 
Jomości przystojnej , 
eleganckiej intell-OO S A M O D Z I E L -
gentnei. ładnej, dy n e „ 0 n m w a . 
styngowanej. sub- | ' , c b . P ' o w a 

teinej, wrażliwej pa dzenia gabine-
nio pojęciach wsnółl z... 
czesnych dla prze-L. , l u - „ ' 
pędzenia wolnych i F ' n i eIbloch Sieradz 
chwl Dyskrecja 

rzecz honoru. Ot. 
sub- .Kosmopolita' 
do adm 9 

gr. Manicure 
Sienkiewicza 67 
17 

Ma ra ty ! 
Nailepsze towary 

|na damskie zimowa 
płaszcze 1 męskie 
palta. oraz wV' 
,kwintną tijelizn< 

•• damską łanio n< 
nrzyjmuję filet na , d o R d n y c h wa ' u n " 
" stoiy i kapy a k a c h k"P'ć możną 
także hafty koloro
we I białe, bardzo| 
tanio na dogodnych 

tylko w firmie 

, K r e d y t ' 
warunkach. Konów N M F L , 1 5 ^ 
na, Nowomlejska 4 U s ^ p» 

Nauczam wszelkie 
go rodzaju iobót 

!
ręcznych, Filet,|{ 
'eneiyfa, Mereżki, 
Toledo. Wenecka, 

Lalki, Miały i kolo
rowy iiaft I t. p. 

' I'I-i.i 2 5 I p front 
m. 6. U 

T A Ń C Ó W 
nowoczesnych 

wyuczam każdegł 
bez względów uf 
zdolności za 12 zt 
I Zapisy przyjmuję 
codziennie w mo(<| 
szkole Tańców przf 
ul. Ceg clnianel 5 I 

Z szacunkiem 
I. ZALCMAK 

!PTEDDIRIEIATA= 

..ILDSTREWAAEI REPUBLIKI" O ^ l o s r e i i i a . i 
wraz z llusti. dodatkiem niedzielnym .Nowo Pa.-iou-
ma": w Łodzi 4 zł. 20 f;t. MLES1ĘC?"nie. - l siiueiCdWi 
5 zŁ 20 gr. miesięcznie.— Zagranica 7 zł. ?U ir.ieiiei/ii 

Odnoszenie do domu 30 i;inuzv m>r.«ięczni« o ..;^| f, m.i ></> u.i. 
.Uustrowaua Republika" i „Ezpiess Wieczorny" łącznie i ouno^zcniem fiu o.irou u 7„Sb mch ^ ^ = ^ ^ 

il <n* 
• I.I-. A ̂  :.t Wtarśi milimeu. tna stronie 10 azoalt). vV 1'BKSCIB 40 gr. ta wt, 
monie 4 «oaltvi MĘl<ROLO0'l i NADIJSŁAME 30_ gr. za wlerszmll (na 4 szpalt 

pral .»ręw'zvnoW« > zi • : no tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne n 100 p 
t, , . / . * I | »1 nut ni* i.noiyn.ił >,.., >-j • 10 gr. Poszukiwanie pracy 3 gr. Na i inni olsze 50 f 

Wydawca: W. Polak Red ktor; Wucław Sinolski aydwnictwa .Republika" sp- z ogr. odp., Piotrkowska 49 i 15 

http://Dl.Piotrkov.ka

